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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNIC ZE 
ROK IV WTOREK 6 LIPCA 1948 ROKU. Nr. 184 (1110 J 

D'e Gasperi masakruje · chłop 
• Tanki slrajku jqcy·m rolnikom w pro

wincji Modena . Zwiqzki zawodowe koleja rzy 
proklamu1q slrajk generalny we Włoszech 

• przeciw 

R zyM (PAP).- - W prowincji Modena do- runków traktatu pokojowego. dzielę w związku z sytuacją strajkową we 
szło do szeregu nowych krwawych walk mię- RZYM (Obsł. wł.). - Wł~ska federacja Włoszech, że „związki zawodowe przejdą do 
dzy policją a robotnikami rolnymi W wielu związków zawodowych oświadczyła w nie_ bardziej energicznych form, walki o byt k lasy 
miejscowościach policja użyła w _a kcji tan -
ków. Przeprowadzono liczne a resztowania. 

robotnic7;ej, o ile przedsiębiorcy w da.Jsi;ym 
ciągu będą odmawiali poddania rewizji syste
mu wynagrodzeń. 

We wtorek strajkować pętlą wszyscy robot-
nicy pr:i;emysłu chemicznego, a w czwartek 
przemyslu ielektr;' cznego i metalowcy. 

Kolejarze przedstawili rządowi projekt no
wej skali plac ł w razie potrzeby poprą swo
je żądania strajkiem g;meralnym. 

* Sprawa komunikacji z Berlinem RZYM (PAP ). - W NeapCJlu odbył się ogó1-
no.włoski zjazd fa~zystowski.ej partii- „ruchu 
społecznego". Uczes'.:'licy zjazdu uchwalili re
zolucję domagającą się zniesienia ustaw an
tyfaszystowskich i likwidacji wszystkich wa-

Ośwjadcze nie m ar$załka Sokołowsk· ego dla Claya Robertsona 

Nieudane wvs:łki 
reakcji f ń·skie : 

MOSKWA PAP. - Jak już dooosiliśmy w nie władze radzieckie. Marszałek podkreślił , I korzystaniia 'Z iinnych .środków . kom~ikacyj· 
Babelsbetg pC'ld Berline!ll odbyła się w sobotę że wład.ze radzieckie przystąpiły do :nap,rawy nych dla zaopatrywarua 20-m1l10inowe1 ludno
rozmowa pomiędzy marszałkiem Sokołowskim linii kolejowej Helm-sbedt - Berlin, która po ki niemieckiej w strefie udziecikiej i Berlinie 
a dowódcami wojskowymi zacnodnich stref o- trzech la.tach intensywnej eksploatafji wyma- w niezbędne towary i dla,tego muszą gruntow-
kupacyjnych w Niemczech. ga gruntownego remo.ntu. I nie naprawić linię kolejową Hlemstedt·Berlin. 

Agencja Tas:s podaje następujące sz-czegó- Lililia ta była naprawiana i iprzedtem, lecz Mrursz. Sokołowski oświadczył, że amerykań 
ły tego spotka•nia: od jesieni 1947 r. władze okupacyjne stref za- I ski.e, brytyjskie ·i francm;kie wladze okupa· 

Marsz. Sokolowskf stwierdził, że w:z;nowie- chodrnich dążą systematycz.nie do zdezorgamizo . cyyne same wytworzyły obecną trudną sytu
nie ruchu kolejowego na Unii HellillSte.dt - wania życia gos.podarczego strefy radzieckiej.! ację przez swą politykę ipodziału Niemiec. 

SZTOKHOLM •PAP). - Postępowa prasa Berlin jest właściwie sprawą obchodząq jedy Włacize rad1.ie<'kie nie mają obecnie mo.ż.ności 1 Uczestnicy konferencji lrnndyń>Skiej, którzy 
fińska omawiając dotych czasowe wyn iki wy_ do1konali pod.ziału Niemiec powillllll!i byli za· 
b-Orów do parlamentu, podkreśla, że reakcja o I h • 1 d I J ł • • stainowić się nad nastęipstwami swych decyzjd, 
fińSka i prawicowi socjaliści używali wszyst- >!; ., r z·y m I a po w o z w u go s a w 1· 1 a przede wszystkim lllad iproiblemem Berlina. kkh środków w celu rozbicia sił demokra- 1 Marsz. Sokołowski zaipytał, dlaczego przed6ta• 

wiciele Stanów Zjedl!loczol!lych, Wielkiej Bry• 
tycznych F inlandii. Demokratyczny dziennik taniii i Francji, którzy do.konali podziału Nie· 
„Tuekansan Sanorr.at" w związku z tym w I'•' obszary Serb~ i n fe ate o... s· w·1ata miec w 1ol!lJdynie teraz dopiero przypomnieli 
stwierdza, że rezulta t wyborów n ie pozostaje 'e ft e - V ~ . U sobie o Berlinie, któ1y znajduje się w rndziea 
'-'" żadnym stosunku do wysiłków wielkiego BELGRAD (P AP). - W południowej._ Serbii I dziach są niewielkie. Najwięcej ueierpiały kiej strefie okupacyjnej i ,który pod wzgJę-
kapitału fińskiego, któremu nie udało ste raz- 1:a skutek wielkiej powodzi w dolinach rzek rr.iejscowości Nisz ·: Leskovac. dem gospodarczym stanowi część tej stre1y1 
bić ani nawet osłabić demokratycznego frontu Morawy i Niszawy około 50 tys. osób zostało Szereg obszarów pozostaje w dalszym eią- Byłoby bardziej logiczne, gdyby llla kol!1fe-
Fmlandii Inny dzien 'k d k t v b , h d ł w dłu d t h łk · · d · t h b - rencji londyńskiej pomyślano o trudnoś· . m emo ra Yczny „ a- ez aac u na g ową. e g o yc czaso- gu ca ow1c1e o cię yc wo ee . przerwama , ciach jakie rnieuchroI1llie mUSliał ipociągnąć zę. 
paa Sana" zaznacz&. że do noweg-0 parlamen- wych danych około jedna trzecia zabudowań l inii komunikacyjnych. Przywrocoi:o t!lko l ~o:bą ipodział Nie~iec, Mar6załeik ipr~ypomndał, 
tv_ zostali wybrani zna.ni zwolennicy poUtyki 1;.ospodarczych w tej części kraju jest cał- komunikację na głównej linii koleJOWeJ do ze uchwały lo·ndynskie zostały powzięte prz:ez 
wo,j:\nnej jak von Born, Annala, H a.kila i inni. kowicie zniszczona, natomiast straty w lu- Belgradu. przedstawicieli Stamó:w Zjedrnoczooych, Wiel• 
11.,.1111-1111~u11-1 11 1-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1 11 1-1111-1111-1łtł-11 kiej Brytanii ii Francji w sposób całkowicie 

Kontrataki wojsk Markosa 
arbitralny bez udziału d wiedzy rządu radzie<:· 
kiego i wbrew interesom :narodu ndzieckie,go. 

Na zakończeni·e maros.z, So'lwłowiski oświad~ 
czy!, że wskutek przeprowadzenia odrębnej 
reformy walutowej w Niemczech zadiodnlich 

Duże Siraty faszystów Pod Kon.lfZą oraz wskutek iruiych środków władz olk:i+pa• 
cyj[),ych stref zachodnich, środków miierzają-

RZYM (PAP). - Rozgłośnia Wolnej Grecji 1 kraju. I rze Konitzy straciły w ciągu 10 dni około' cych do dezorganizacji życia go, darczego 
podała komunikat agencji ,,Eleftei'i Ellada" 1. W dalszym ciągp rozgłośnia donosi o wiel- l!iOO żołr.ierzy, zaś w okolicach Kamenika i str~fy ~adziec;kiej -:-- władze ra?zi ·e poczu-
powołujący się na ofic;ialne oświadczenie k.ch &tratach wojsk ateńskich ,które w sekto_ Strat ane w ciągu !5 dni 400 ludzi. ! w.a~q 2~1 ę ~I~ obow~q~k:::n z~b.ezpiec.z, f mtere· 

;::~:f ·;:~:.:; r.:.1::::::·:~:: I B e r n a d o t t e •. z y w a w o 1· s k a so'a nml Jgonowl e/O U SOS Cal swse; kre y1· e 
działania ofensywne. Powazllie natarcie trwa 
na odcinku Kailaria, gdzie wyzwolone zosta- . . ' 
ły miejscowości Kastrion, P.endauris i inne. dla ochron„•• poko· p I t -
Rozwija się również poważna ofensywa na ,. JU w a es yn1e 
cdcinku Arachtos. Oddziały demokratyczne LONDYN (PAP). - Jak pbdaje z wyspy Ro~ w Palestynie oraz demilitaryzację Jerozolimy Baban oświadczył że Arabowie odrzucą pro-
zeatakowały miasteczko Vela w okolicy Ja- dos agencja Reutera, rozjemca ONZ Berni;- i rejonu portowego w Haifie. Dla ochrony . . ' . . . 
niny_ Zaznaczyły się również ożywione dzia - dotte zaproponował oficjalnie Żydom i Ara- miejsc zdemilitaryzowanych Francja, Belgia, ' pozycJę pr~edłuzerua _ iozeJmU _w Palestyrue. 
łania grup sabotażowych w różnych okolicach bom pr~edłużenie okresu zawieszenia broni i USA, reprezentowane w Komisji Rozjem- Dodał on, ze Arabowie wznowią walkę i bę. 

A n ty robot n i cze z a rządzeni a w USA "~~,~~; ~~~,;~~;~~::·j~~~:''Faiol :.:::.-::!:;~·:!· .'!::~ ... ~~ :w•-
r,:~:y,,:0::.::~;~.ni•= :::•;,~.~·,: :::n:;d,':;, ',~:;:.~ :!~;;::;;:·~~:;;:, :;~ Ameryk a n s k I szaber w Ber lim e 
ków kolejowych, żądających polepszenia wa_ "".iadcz~nie potępiające terr?r. policyjny prze- \ ;8ERLIN (PAP). - Jak. dono~i pra~a nie- j i:;acyjnej, władze amerykańskie mają zamiar 
runków pracy i podWYżki płac sąd federat- c1w związkom zaw -d owym 1 Jego członkom. m1ecka wychodząca w radzieckleJ strefie oku- stworzyć w zachodnich sektorach Berlina od-
ny USA WYdał ustawę zabraniającą na czas rębny magistrat, P'llicję i centralny bank; 

~::~fc:o~~~:~~Ó~-ń~:~~~dz~~~~~~~~:r;: Zan1·epoko1·en·1e w' Austra11·1· 
j~rzy domagające się rozpoczęda rozmów z 

Niemiecka prasa prawicowa podaje, że w 
zach,odnich sektorach Berlina istnieje już po
dobno wspólna komendantura trzech władz pracodawcami W -S prawie zmiany UmÓW zbiO- , • I 

ro~ych spotkały się ' z : ~dmoW<l:. ~ówn:e::. l powodu przy ac a planu Marshalla przez w Brytan·1ę okupacyjnych. Dziennik „Neues Deutschland'' 
związek zawodm:vy garn.kaw obeimuJący 400 I 'f "' pisze, że władze brytyjskiie i amerykafukie 
tysięcy osób ~potkał sh z odmową rozpoczę- LONDYN PAP. - Prem ' er Australii Chiefley I tnio Australia odczuwa brak dolarów. dążą do izolowania swych sektorów od sekto. 
cia pertraktacji w sprawie nowego układu pr.zybywa w najbliższych dniach do Londynu, Def'cyt do!ar~wy Australii w ciągu ostatnie d · · · I ra ra z1eclnego, mimo, że spowoduje to wzrost zbiorowego Praccć'awcy powołują się przy , aby omówić z rządem brytyjskim ltczne zaga go roku wynosił 150 milionów dolarów. w 
t I I bezrobocia. Ym na ustawę Taft-Hartley, n ie dopuszczają_ dnienia, związane z przyjęciem przez W '. elką ty?I st'.'1-n ie ~zec;y kola rządowe Anstralii. za-
cą do zmiany umów zbiorowych na korzyść · Brytani ę planu Marshalla. m~erz~Ją zm1e?1c s~ą pol i tykę gospodarczą r na . W związku ,, z przerwaniem pr~dukcji w 
ic.botników. Związek zawodowy marynarzy _ _ _ _ . ~1ązac bezposre~n~o li:.ontakt handlowy z kra- :;elkach zakłaaow pracy w zachodnich sekto-
i r bot ik, t h t - , . d W ko~ach . P.olitycznych. prnyp~ml'lla się, ze Janti dolarowymi. rach Berlina daje się zauważyć masowy l'!.a-

o . n ~w po: ow!c przy?o OWUJt: się 0 w okresie woiny Austral·a posiadała zapasy p!yw robotników n· ~mieckich d d · - -
waUti straJkoweJ, k tora ma S1ę rozpocząć we dolarów, które przekazała Wielkiej Brytanii. Donosizą z Sydney o głębokim zaniepokoje- kt . - - . ? r~ Zl.~kie-
wrześniu br. Złoto australijskie jest również obecnie sprze n 'u z powodu pogłosek na temat dewaluacji · go se ara Berl!:ia-. Pr.asa ~ono~i rowruez, .ze 

Zd . . . - dawane Angl'l, która z _ kole[ pozbywa się go I funta s:i;terlinga. Dewaluacja ta od·blje Soię bar- wład~e amery~anskie l a~gielskie w szybkim 
_ radzieckie elementy w łorue związku za- w St anach 7jednoczonych za dolary. Australia dm niekorzystnie na życiu gospodarczym Au-j ',<-mpie wywozą unądzenia fabryczne do za

'-'· od_ow.ego :nar.yna~l7' r:owadze_ ~aciekłą ka:'.1 eksportuje do Anglii i innych kr~w bloku I stralii. W Sydney wyraża slę również obawę : hodnich rtref Niemiec. Codziennie wysyła się 
panię. 1 uc:ekaJą się_ d~ terroru_ ~ ~rowok~CJl• I ~z~erlingoweg0 _towary, które mogłaby ' z łatwo z. powodu niebezpieczeństw11, groża.,cego imue- około 500 ton maszyn elektrycznych, optycz-
wydaJąC w ręce poliCJl zwolennikow straJkU. sc1ą S]!lr;c;edawac na rvnl<-aC'.h tlola:rowych. Osta r1alnemu systemowi cel prefere:a-::yjnych. n ych. drukarskich I innych, 
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u P.1emiera Przy ęci • 
ODI e 1el • r J3C yc. 

wo no·c10. 1ci1 w Indiach, Hurmie i na Maia· Cd 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 5 bm. premier 
Józef Cyrankiewicz przyjał w Prezydium Ra
dy Mlnistróv. ambasad Jra RP. w Belgradzie 
J;.na-Karola Wend< . 

LONDYN, (PAP). - Minister. fit nsóv,· Pa
kistanu - Ghulan Mohamed w:>tąpił wobec 
dziennikarzy z oskarżen:em b. wicekróla In
dii lorda Mountbattena. Ghu]an Mohamed 
powiedział, że czi;ść od'.'JO> ·;cdzialności za '1ie
pokoie w Indiach spada n1 barki Mountba\t<>
na, który wiedział dobrze o zamiarach orga
r:izacji terrorystycznych. Pomimo poczynio
rych obietnic wicekról Indii n'e uczynił nL 
czego dla zapobieżenia kr\\'awym masakrom. 

Ghulan Mohamed stwierdził również, że 
l'. cuntbatten świadomie przys1>ics:zał podział 

Indii, chcąc ~ostać gubernatorem zarówno 
dominium Indii jalr i Pakistanu. 

Rozw:aHn·;2 fec!e~ilcji nv·i ą'lków z:iw.1do
wych na ·Mala1ach pr7F'Z władze brYty:~ki->, 
mJ.sowe ares;:towar.·a (]zialGczv robotn:c1.ych 
1 pastępowyc:h, rozszerzenie ustu •.q• o ba icii 
nawe:t na obvwateli pochodzen ia brytvjsk:ego 
i wreszcie za;>TO\\uclZ<"ll c stan11 wyjątkowego 
na całvm obszarze Mal111ów oraz rozdan e bro 
ni w!óz'ystkim b'ałym 11lantalorom - oto ni~
które z wiadornośc:, !ak!c. ukazaly s:ę ost.cl.n'o 
w pra 'e codz;enncj. I 

\'\ly!darczv spojrzer J:!~ mapę. aliv zrozu
mieć dlaczeg.:i anr(elskie władz" kolon alne 
rozpoc.zęlv nowv gwałtowny· atak na prawa 
2w:ązków nworlowych 1 wzr<1sta iący ruch nJ
rodowo-wyz" o!sńczy na J\!abjac:h 

\V pobl's\..iej Indonnji toczv śm:ert~lną 
""al1'.e o wladzP. i panowani2 h'll!>.nderski im· 
pE:roallzrn. VI/ lndoch'nach lrancu 0 cy kobniza
torz · p rowadz'J walkę przeciw m]nd 0 i Rt''.JU· 

bl'cP. Vietnam11. \V Burmie ru::h n".~ic1wo
wvzwoleńczv jest ustawiczną ąrotb~ r' / 1n'1-
1 :onctkowegn rządu 11stanriwil'T'l'le'.JO 0·1ez 
w;elka Br~'Jan'ę. A nadP wszystko „straszli-

w groźba 'hin I 1dowvch", która z k.ażd ~ 
zwyc.ęslwPm Ch•ńs";ej Armii Ludowej staje 
;;;ę < (H37. \JiJrllz ej realna. 

Nic dz.:wnego, że aflo§;elscy imperialiści są 
przestliHZeni, że za ws7"1ką enę usiłują zl!
k Wi<1 •1 wać rurh zw:ązkowy i narodowo-wyzwo 
lt>1'tc1v na \1ah;ctd1, utrzymać: swoją władzę, 
md ją~·ki i hvy mor;kie, których budowa do
ple>ro medawnu została zakończona kosztem 
20 m J:or1ów fnntów szterlingów. Poza t vm 
\1alaje c;,l Pajw'P,ks7.Vm na świec'e proc111cen-

Iem cyny i Jwuczul u, które \Vienu Brytania 
.przedaje Stanom Zjcdnocwnym za dolary. 

,)'1alaie Io jeden z nrsenałów dolarowych 
Imperium - 1oświarkzyl w Izbie Gm'n wi<'e
premier Morr;son. Rząd brytvj.ski nie pozwoli 

' Ga żddne Zdburzenid w tym kraju". 
Jest rzerzc1 ciekawą, ż„ swoją akcją umac

n'ania pozycji im})erialnych na M:ilajach uąd 
labourzystowski zasłnn:ł wyświechtanymi fra
zesami o „knowan!ach komunistycznych", 7.a
cz0rpnięl\·mi z arsenału hitlerowskit''.JO. 

o es braci Albertynów w WarszawQe 
\V,\RSZ..\\'!A (P.\P).'- Dna 27 bm. prled 

Sąiem Okrc;n0wym w v\/arsrnw:(, ro1pocz11ie 
się rozpraw.i przeciwko brac'om Albertynom: 
Marianowi Juszlww.~kiemu, Wnclawowi /\ala
niakow 1\iemtl i \'. /ndyslawowi Mis:akowi, o
~karżcnym o :o, ·l.e będac cz/anlrnmi zakonu 
brnc1 A lbcrtynów i wychowawcami w wl\la
(/zft• wychowawczym braci Albertynów przy 
u!. Groclrow k'ej 1'J4, nadużyv.·ajqc stosunku 
zr1/cżno.fri zachod7.ąceao między wychowcinkn
mi a nimi - rn111szali ich do poddawania się 
i \\} konywanrn czynów nierządnych. 

\Vszczę•e na skutek doniesienia jednego z 
\\ ydlOWJnków do:::hodzenle zostało obecnie 
Zc1'::ifi::zon~. \V toku śledztwa ujawniono, że 
• hr.an ,Jns11.0ws1'!, o imieniu :zakonnym brat 
f.lor;an, n~ skutek decyzji naczelnych władz 
ZJr"mad;:en'.i! B~ad Alhertynów peln'l w 1a.
klrttlz'e funl<cje wychowacze od 194G r. W 
cu1s.e wak<.cji w roku 1946 Juszkow;;! i zosta
je wysla11y wra1 z nę;cią chłopców na kolo
n'e letni<! d·) Suchej, gdzie wvkorzys•ując 
s,1rzy]a;ąre wc1runki roz.porzy·na napastowanie 
swych wychowanków, zmuszając ich do ny
nów nierządnych. Po powrocie do vVarszawy 
nądal kont •nuuje swój niecny proceder, cz·-

zllłlC'ló". Dopiero fp/; qprrm ki JHszkowshicgo 
siały się gloś11e na terenie rff'tego zakładu, 
prz~łożony zakladll zdecydował się go zwolnić, 
oclda1qc sprawę do oslall"cznej decyzji wladt 
przełożonych w Kinkowie. 

Drugi z kolei oskarżony Wacław Kalania
kowski, o im:eniu zakorrnym brat Cyryl, pel
n·ąc furukcję przełożonego w jednym z sana
lorlów prowadzonvch przez braci Albertynów 
również dopu5znal s'ę czynów nierz.ąd.:iyrh 
na przebywającvch w sanator:um chlopcach. 
Pro,edcr upra•..viał równ•eż po przybvcia na 
teren zakładu w v\larszawie, aż do chw:li a-
r2s?.towan:a. 

\V stosunk 1 do . lrzec e'.lo o,karżone~o Wla 
dvsławą Mi :aka, o im;eniu 7.akonnvm brat Jó 
zefat, śledz 1wo ujuwn;Jo, że wykonywa/ on 
c1yny nierządne 7. jednym 7 pracowników 
!:·ichni, będącym również wychowan!Uem za
k!a•lu. 

vV stosun1,a do os.karionych został 'już soo 
rzqdzonv przez prokmaturę Sądu Okręgowe
no w V/arszawi2 «kt oskarżen:a. \V toku 
śledztwa ujawmono również .na terenie zakła
du nndużycia natury gospodarczej, ldóre będą 
przeclmiolem oddzielnej rozprawy. 

Dnia 5 bm. pren ier Józef Cyrankiewi.cz 
r-n.yjąt w prezydiu1-r:. R1dy Min!strów delega
c)ę kościoła baptystćiw, której s~ład stanowL 
!1. dr. Charles Johnson (Ameryka), prezes 
~„,·:atowego związku baptystów, dr. Oskar 
Oehrn (, 'orwegial, s<>kretarz generalny zwią
zku, pastor Nie 1s Ha:nmcrstahl (Szwecja), dy
rektor akcji pomocy Pol. ce 

Dziecj p~lsk\e z z ~grani cy 
przybywaiq do Lodzi 

Pod wyi;okim protektoratem Prezydenta R. 
P. Ob. Bieruta Bole6ława około 3.000 dzieu 
polonii zagranicznej z Niemiec i Francji przy
bywa do Mcwierzy na wczasy letnie. 

Dzieci te ?ostają rozmieszczone lla terenie 
po"ztzególnych województw i przydzielone 
na najlt'!)S?.e punkty kolonijne, na 

1 
których 

spędzą 6 tygodni wczasów wspólnie i dziećmi 
i m/odzicżq z kraju. 
Okręq łódzki przyjmuje 150 dzieci polski<:h 

zza granicy w tym 100 dzieci polonii berlin
s'.-:!ej i 50 dzieci polonii franc~kiej. Całkowi
tą opiekę organizacyjną i wychowawc,ą roz
t.oczy nad nimi Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Lódzkiego . 
.. Grupa 100 dzieci p.olonii berlińskiej przy· 
1ezdza do Łodzi w dniu 8 lipca o godz. l 2,3.5 
pociągiem pornańskim na dwo.rzec kalski. 
Uroczyste przyjęcie dzieci przez Zarząd Miej· 
ski m. Lodzi, pr1:-d tawicie!i pole<:zeńs.twa i 
dzieci łódzkie odbędz.ie się w godzi:nie ich 
przyjazdu na dworcu kaliskim, poczym dzie
ci urladią się na wspólny obiad zorganizowa
ny przez miasto. Tegoż dnia ipo potu.dn;u dzie 
ri odjadą na punkty kolonijne Towarzy twa 
Kolonii w łodzi, a mianowicie do v\/łodzim e
rzown i WiśnidNej Góry. 

Grupa 50 dz:eci polonii francuski«>j pn.yby· 
wa w lerm:n;e późniejszym, około 20 l'pca 

k' • 1 ph• ~ niąc z lG-letn iE''.JO chłopca, swego wychowan- j Zivyc·P;s l stra·, \Y (9 '"3!' il ka, przeclmiot sv.ych stałych, trwajqcych od w . I D 
. . . 

111'.lia do \"rZc. 'nia 1947 I. nadużyć plciow ·eh. - a I s p o n y o m 
MOSKWA (PAP). - Ja'.; podaje z Szang- Znamienną ;est rzeczą. że inte1wencie w 

haju agenc1a Tass w Pukou ~a0 !raJkowa!o tPj sprawie sk,erowvwane przez druzynowego Stan akc!i cleklc:racy:nej na !e . PPR 
okolo 5 tys. robotników, i:;idając wydania im hdrCCfS[WJ. Z. lerenu Zokladu oraz wychowa n· ,

1 
T • l . ' ren'\e 

· . . . · . „· \ ~ ńw do ipn2JożonPąo zakładu ,a tllkze skarga \, A.~ZA ;\A (RAP. - SAP). - . '."'edl~g \ Zt> wo1ewodzlwa te posia~ją miasta wydzie-
z~l.egłych przydziałow n·z~. Robotn'.cy ~to- wn ·Psi ona . w stycz?'u I '148 r .. na Ju<;zkow.;k:iP- zest.iw1en V\ 01rwod-zk1ch Pełnomocmkow, ,ia- !one Łódź. 1 Warszawę, klóre prowadzą a.keję 
c:1ll do pracv po Ul1'Zględniemu ich zadan. go do kum b sknp•e1 nie odniosły zr1rlnycil re- kie na.deszłv no Ger:~ral.nego Peln.omocn.ka deklaracyJną osobno. 

·----.I KC PPR do Sp··aw Zb1ork1 na Vvspolny Dom Na 'wi ksza ;rze ; ln k . , 
tow. H. Szafrańskieąo, na dzień 30 czerwca . . l . ę. I -~·ę .a człon a w skali "o· 

P , . . o b r o n' c o' w B u h I e r a br. na 983.0G7 czło.nków 'złożyło dekla.racje 1ew~dzk1e1 utrzl'.mu7e się nadal w Warszawie r Z e m O W I e n I a 829.965 członków, co .stanowi 84 procent ogól- m'. d tora. wyn~ 1 . 1.870 z.l. Następnie idą woje· 
neg·• stanu cdonków organizacji PPR. 

1
w
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°
0 

zlwa - Łod.7., 1:1· - 1.460, białostockie -
. . O :zł, szciecns~ie - 1.300 zł, wrocławski~ 

t lill b fo Ogółem zadeklarowano 946.649.926 złotych. - 1.280 :zł i ló 'zk e - 1.200 z! na członka. w Wyiro,k zos an!e o_ .oszony w SO o '! v.·s!y-tkie woje>1-ództwa oprócz warszawskie· wo .l'.wó_dztwad1 - bydgotlim, gdańskim, oł· 
t ' · h k 1• • · go : rzeszow:;k:ego, przekroczyły w akcJ'i de- s_zt1-nsk1rn, lube].<kirn, krakowskim, ki'el~c'·'m KRAKÓW (PAP). - Wczoraj przemawiali de.waniu wyroku w:zys ,oc o ·o 1cznosc1, mo_ < "" 

. klaracyjnej 80 proc. ogółu swoich członków. 1 warszaws'\dm, pnec'.ętna na <:zlonka wynosi 
obro1i.cy. 11.dw. Rappiport, na wstępie podkre- g?.tych przemawia<" na korzyść os:rnrzonego. 'a;wlflkszą powszechność: uzyska:no w woje- od ~OO zł, do 1160 zł. Przeciętn~ na członka 
śla wielki liberalizm Trybunału, co dało o~- Drugi obr01'.ca oskarżonego adw. Kosiński wództwach - Warsrnwa m„ gdzie na 53.370 Partu w skali og lnokrajowej wynosi 1.040 zł. 
karżonemu możno'3Ć wszechstronnej obrony. lc.nalizowal problemy µra;vne, uwypuklające ctzło;n,,,ków zolżt.ylo deklarnkcj~ 51.250. czl~n!<PóPwR, Największa 511 mę zadeklarowały dotych-
Obrońca charakter:,zuje akt cskarżenia, ~·ę w obecnym pro esie. J. „,. procen .warsza_w -1e1 organ~zaq1 ' <'Zas województwa Sląskie - 125.199.800 zl, 

osobę Bilhiera or: z okriliczno.\ci. warunki i Zdaniem obroń.cy k?~wencja h.aska, na któ- gdansK_1m, . gdz,P. zlozyło deklaraqe 97 pr?c. wrocławskie _ l~A 971.450 zł. Warszawa m. _ 
·t f k' . . h działa' u::J w przewazneJ częsu opiera sH~ akt oskar _ członkow, sląsk1m, gdzie na .161.333 czlonkow 100.410.716 zł i b dgoskie-83 736.450 złolvch. 
c. mos ~rę w o;yc on . .. „ źe:nia nie może staP wić podstawy dla odpo- zade.klarowalo 141.219 członkow, czyli 88 proc. , 

Zda mem obronc.v zasadmcr.ą cech;,i Buhlcra 1 w'edzialnośt:i Bilhlera, ponieważ obowią7.Y- 6tani,; w wojewódzklej organi.zacji, w bydgo- ! '' 'Ki'n'o' · .. ·B•A• 'l'T'Y'K' ;,·„ · '·' ·' '''' ''''' ''' ';Ć• • •·• • ~ 
był jego slaby charakter oraz zgodne z men- , ała ona 1 vlko pa":stwa które do niej przy- <:k!m złożyło deklarację 90 proc. członków, w • f.r Kino, WOLllOS '' 
telnością n!emiecką ślepe posłuszeństwo wo- • ' b!alystockim 97,5 proc. członków, w szczeciń- • ' " 

~tąpiły. ski:n !18 proc. członków i w woj. wrocł3w- DZIS PREMIERA! 
bee wladz przełożonych. 0"ólnie biorac otrońca chce wvwolać wra- skim, gdzie na 114 648 członków zadu:larowa- Sensacyjnv film protlukcfi francuskiej 

Adw. Rappaporl podkreśla dale.i przerost ~:t:ni~. że oskariony przeciwslawi~ł 6ię dyrek- Jo 93.425 członków, czyli 82 proc. stanu <''lion- • 
władzy i samodzie!nośl'i polic.ii w GG. oraz ,,„.0111 NSDAP z Berlina. Przemówienie swe ków wojewódz..1.; -ej organizacji. ,, ~lO Sł E lJJł LA SOURIS " 
~tara ·it; riowodnif możliwość nieŚ\\'iadomo- !;c,1\czy ad\\". I"o.iń•ki prośbą o sprawiedliwy I Duży proceat tosunkowo duże i;urny u- ,..,- lłOLI GŁO''\' 'EJ: 
:.ci oskR ego w ~prawach ob v.ów i ekster- wyrok. zyskano w akc 1·1 deklaracy1'ne 1· w woi· ewo' dz- • w 

. ZNAKOMITY KOl\HK FRANCUSKI mlnacji ów. • 

1 

Przoworlnlc«\CY oznajmia, że proces został tw;e lódzkim (87 proc. ołonków zadeklarowa- :~ R AfMU 
. Przemówienie -v·' obrońca końc7.y apelem zal;o1irzon\', a \1·yrok ogłoszony zostanie w so- h 44.924 689 zł) i w warszawskim (76 proc. . , R „ 

1 
. 

do Trybunału o wz:i;cie pod uwagę przy wy- bote rlnh JO-go bm. o godz. 10-cj rnno. członków zadeklarowało 37.119.865 zł) mimo, . -7- ezyser a. GEORGES LACOMBE 
c •• , ••• ,.'. ,,,,., ••••• ,,,.,, •••••• lłłt 1 1111 ltł 

38 z~'c·e. Za~nieszl~ał. w mieście i właściwie w I - Będę u nich wystaw: a! sztuki - zapro
n;czym rne zm1en1ł swego dawnego trybu. ponował Waś:ka ·- zresztą, zgodziłem się na 
Urządzał a wa n turyl uliczne, wszczynał różne \ to. Wszyscy w mieście wiedzą, że jestem 

skandale, ale wszystko to uchodziło mu, gdyż prawd7.iwym aktorem z Bożej łaski„. Posta
myślał przy każdej okazji na władze radziec- ram s:~ nawiązać bl ższy kontakt z burmi
kie, nazywał siebie ofarą ustroju bolszewie- strzem i komendantem. A nuż uda się wy>i.a
kiego. To wystarczyło, aby Niemcy patrzyli wić taką sztukę, że nawet w Berlinie będzie 

przez palce na w~zelk'e wybryki Waśki. glośną„. · 
Nawet najbardziej podejrzl:wemu ze :vszyst- Naczeln'.k oddz:ału zgodził s'ę z Waśką 
kich geslapowców, wysokiemu, rudemu lej- zezwola na wstąpienie do kółka dramatycz-
lenarJ.owi Fitzmanowi nie przyszło do głowy nego. 
przypuszczenie że zabójstwo P:etrowa ma 

Więcl"j żadnyrh szczegółów o Szarapo"'ic n·e odczuł szczegolnego zachwytu. Ale Waś coś W;'ipólneg~ z osobą wiecznie p'.janego Nazajutrz Waśka już rozmawiał z Greczu-
Greczuchin nie dowiedz' at się i machnął na J ka z wrodzoną- mu nonszalancją zignorował i w:vmyślającego na wszystko co jest czerwo chinem na temat przyszłej swojej pracy re-
tę spraw;: ręką . Na szczęśc'e n e przyszło mu Z8rhowanie się wobec niego ob. P:etuchowa. ne Waśki. A tym n'emn:ej właśnie Kuźmien- żys~ra i kiero'"'.n ka. Mówiąc o swojej osobie, 
do· głowy podzielić się swoimi trudnościami Nie zwraca,iąc, uwagi na złośliwe docinki na- ko był sprawcą tego, iż w Zar;:,czańsku było Wa~ka skromn;e zaznaczył, że siedział przez 
t komendantem. Prawdopodobnie. wtedy nie czelnika m'licii. Waśka udał się wpros.· do 0 jednego zdrajcę mniej. Pewnego pięknego dłuzszy czas w więzieniu, odsiadując karę z. 
omieszkałby zameldować o los'.e, jaki spotkał naczln'.ka oddz;ału partyzantów poprosił dnia Waśka zameldował s:ę u nacze.ln'.ka od- tytułu wyroku sądu radzieck'.ego. Greczuch'.n 
iaslużonego amatora sztuki scenicznej Szara o f)rzyjęcie go do partyzanckich szeregów. działu i nic mówiąc ani słowa wyłożył na wpadł w prawdziwy zachwyt, olśniony 
powa. kl..óry , , Padł of at'ą bolslPw:ckicj ciem- M:aJ bczczcl'hość powołać się na ob. Pietu- stole notesy 1 szpargały, wyciągnięte z k'e- wszechst.ronnymi zdolnościami nowego reży- _ 
noty". chown, który, zdaniem Waśki, mógł zaświad- szeni Pietrowa. Od tego czasu opinia Waśk: sera. Był to człowiek najbardziej odpowiedni 

Jednak stary harmonista przypomniał so- czyć, że Kużmienko - to człowiek odważny w oddziale znacznie się poprawiła, szanse do zajęc·a tak odpowiedz'.alnego stanowiska 
hie jeszcze jednego człowieka, który izo zda i dobry patriota. Naczelnik oddz'alu uśmiech jcgo gwa~.ownie podskoczyly w górę i nawet bowiem Greczuch'.n, informując się o Waśce: 

niem, z powodzen:em mógłby zas!ą:'-lll"~ sta- nął s:ę, ale Wa~kę przyjął, mimo protestu ob. sam ob. Pietuchow n·e rzucał więcej na Waś- <low'.edział się, że Kuźmienko był nie tylko 
rego agronoma. Tym czlowiek'.em był Waśka Pieluchowa. Na przyjęcie ' Waśki wpłynął kę piorunujących i marsowych spojrzeń. znanym w Zareczańsku aktorem, lecz jedlio-
Kuźmienko. p0 nocnej rozm.owie z Amoso- Sfidz'.a ślecltzy Płolnikow, który za."wiadczył, Gd t 1 . t . ł . d cześnie największym w m:eście1 chuliganem. 

Ś . ł . 1 Y s ary 1armoms a zwroci się o Waśki 
wem, Waśka pozostając całkowicie pod wra- ~e .vra ka chcc:aż by ni~jednok:o:nrc rnrany, z niespodziewaną propozycją by został kie- Greczuchin dał Waśce świetne referencje 
żenJem słó',,v nieznanego mu starego cz!ow'e- laonych prze~tępstw procz glosnych wyczy- rown 'k'n o , ta·- " k 'li . d t i komendant Schultz zatwierdził Kuźmienkę . 1. . . ł , . . . <l . 1 ~m P VI s Jqce„o o <a rama vczne-
ka snelnit wszystko. co przyrzekł Amosowi. now chu ig-anskich, w asciwte mg Y me po- go Waśka hezlnamy~l g d 'ł s' · nR stanow'.sko kierownika kółka dramatycz-
wa' ,_.k·a n1'e tylko uprzedzi'! I\•·anoVl')'Ch 0 gro- pełn'l Zła opinia jaka wvdał Waśce ob ' · - u z 0 zi ,ę, czym wy - · ' , „h ~ · ł · · _ · . 

1 
. . · bawił burmistrza Greczuchina z kłopotu. w nego. 

ŻC!cym im niebezpieczeństw:e. lecz równie:i: P1e!uc ow, wvplywa a raczei z n1ew asc1wego obr-•n~·m umyśle Waśk· a·a ł . . W 'k . l . d _ , . · · • . L•. J 1 zam J czy y meJaSne as ·a n ·ezw oczme przystąpił o pracy. pragnąc przyjść z pomocą Szurze naw:azał aoz~n:.enr? wzlotow. artystycz~e.i n?tu.ry możliwości róźnych korzyśc; które dałoby Na razie jeszcze sam n· e wiedział w jaki spo-
kontakt z partyzan tam:. Kuzmienki przez lak· ego formalistę, Ja'kim s:ę wyc'.ągnąć z udziału '~ tak zaszczytnej sób uda mu się W"korzystac- swoi·e nowe "~a-

. bvl ob. Pictucho v. Tak przynajmn'ej twler- · . · . . · · J "'· Kontakt ten został nawiązanv z trudem. d-. W 'ł Pl t 'k · 1· . 1mpreZ1e, pozosta.iące.i pod protektoratem ko- nowisko, ale był przekonany. że niebawem 
bowiem p'erwszą osobą napotkaną przez 1 ·~ił 5?1:1" as ;a, a . 0 

l1l ow w ca eJ roz- mendanta Schultza. Umówił się z harmonistą nadarzy się sposobność tak pokierować dzia-
Waśkę w oddziale partyzanckim był osobisty I c ągłosci podtrzymał Jego wywody. że nazajutrz staruszek przedstawi go burmi~ łalnośc' ą kółka, by stała się owocna i poży
wrótr i gn(biciel aktorskich zdolno~c1 Kuź- Orl chwili ws,ąpienia do oddziału part:v- s.rzowi, a tymczasem_ znanymi sobie śc'eżka- tecz.na nie tyle dla krzewienia kultury, ile 
rni<!'nki - były naczelnik milicji zareczat1sl<'ei t.·i·:ck'<-go W::iśkn za rałkowi1'ą zgodą naczel-1 rr,:.: wró~ił do part~zantów opowiedział o dla partyzantów 

b. Pietuchow. Na Widok Waśki Pietuchow nika oddziału, rozpoczal dziwne, podwóine qekaweJ propozyc11. (D. c. n.). 



Nr. 184 

lł'oszqnqton zarzuca n1arshallowshą pętlę 

Dwustronne umowy i ie.dnostronne zobowiązania 
6 państw rezygnuje z niezawisłości 

Do dnia 3-go lipca wszystkie kraje mar-; czyły si"! mięrl/._.r Wc.3z"ngtonem i stolicami l podarczego aż do 30 cztrwca 1955 r. tj. rok 
shal:owskie mu&zą zł„żyć podpisy na tzw. j zachod:1io-eur09 ~jskimi 111e przyniosły żad- dłużej, aniżeli o~res p1cjtktowanej „pomocy•· 
„umnwach d wustrouny<:h", podyktowanych r.:;ch z:nian w $tosunku cl.o po('zątkowegc . amerykańskiej. Ze strony r.r.1erykańskiej 
przez Wall Street. ). projektu amerf'-ań~ide~o. Pacholkowb Mar- 'lkład nie przeV";id..,.ie faclnych zobowia,zań. 

,.Umowy dwustronl'e - pisze francuska . shalia nic nie \\-ytargov- ::.11. Nawet londy1\- Pomoc amerykańska może być cofnięta 
Humanitc'· _ si ak k m w rzec · i I ski „Times·• m·:siał przyznać, że „można mó- w ka~.dej chwili bez podania jakichkolwiek 

' Y zema s ę „ h h . dó N' . . . t ·1 . • . • t w1c tylko o po;:onyc ustępstwac i te nie powo w. 1e wymierna się nawe ago neJ 
suwerenno.;c1 pan!:' wowej. P o podpisaniu są bardzo widc~zne". sumy projektowanej pomocy. 
tych u:llów am<:!:-ykansk: namiestnik staPie I „ D ww;tronn:, umowy" spreparowane ,UmO''-'Y dw:.r:•tronne" podpisywane obecf'lie 
się faktycznym ,,.ładq Francji i kc:żdego v Waszynp;tonir>, są dla każdego kraju w Waszyngtonie są - jak stwierdza londyń
innego krnju, U1,ry J..ozwolil na rzucenie marshallowsld.~-4'1 niemal identyczne. Z;:) ski „Dail:y Worker" - w rzeczywistości 
sobie pętli marshallowsl:iej pomocy. j s~rony za~ho:ln!o-curopf'j&k.ich kont1ahen- ~~dnostronhny1m zo~OW(k·ą·l.ar.icm rządó~ kra-

1 • . · , • low prze widu ją one callrnw1te podponądlrn- JOW mars al o Nsk1cn, ·tore ma przypiecz;:to-
J.:i.~ wiadom0, pruJ.::h.iy „umow dwust ·on- wa.nb się M~ka,;cm Waszyngtonu we wszy- 1 wać całkowitą zalciność gos1>0darczą i poli

nych" przedło.wn~ rządom marshallowskim stkich dziedzinach żyda politycznego i gos- tyczną tycll kr:.1.jów od wł::dców Wall Street. 
Przez Stany Zj~dnc•czone. ~pctkały się z ostrą 

ln#erpelnc ie 

Dlaczego DUL robi trudności PZPW łł r37? 

Str. 3' 

To i owo. 

„Na falach" ete1•u 
M OTTO: .,Panie ministrze, panie ministrze, 

gdy słucham radia, to wyję 
i piszczę". 

\Z l:Stu do ob. Mimstra 
Kultury i Sztuki w spra• 
wie niosenek radiowych). 

„Miłość nadchodzi bez słowa i bez burz 1 
czu1esz, że JUŻ żyjesz tym, co daje mi/oś" 
prz<?z duże „M" - zaintonował Kazio, gdy go 
odw:edziłem po południu w niedzielę. 

- Skąd wiesz o tym? - zapytałem zdzi• 
wiony. 

- z radia - odparł rozmarzony Kazio. -
WłaMie przed chwilą słuchałem podwieczorku 
przy mikrofonie z Warszawy. 

To mówiąr: zaczął znowu nucić: „tyle razy 
kochałam, kłaniałam, jak chciałam, całowałam, 
zdradzałam, odchodziłam, zrywałam„." 

- Zerwę z tobą - zawołałem - gdy się 
nie uspokoisz! 

- Mów ciszej - poprpsił Kazio - zupel· 
nie cichutko„. 

- Dlaczego? 
Zamiast odpowiedzi mój przyjaciel jął śpie

wać pianissil]l.O: „i mówił cichutko, że jestem 
sto~,rótką i mówił słodko, że jestem paprot· 
ką„ 

- Zwariowałeś?! - wrza.snąłem ze złością. 

krytyką we ·.vs":ystkich 1.;rajach marshallo

wskich, R w 1011.1:111.sktch kolach politycznych 
mówiono nawet o zjedno1:70nym froncie sze

snastu pa1\stw przeciw wygórowanym żąda

niom amerykmskirl'''. Ale targi, które to

•••••••••••••••••••••••••••••• · 
Od października 1947 r. ub'.ega się dyrek- pod naszą administrację, tymczasem sprawa - Bynajmniej - odparł Kazio. - Tylko 

cja PZPW Nr 37 o przejęcie administracji nad ciągnie się w nieskończoność. mi smutno, że „nie ma już Alei Róż, lecz mi· 
n:eruchomośc·ą położoną przy ul. Sienkiewi- Najpierw OUL zażądał od zakładu wypeł- lości mej uwierzyć chciej, Warszawo ... " 
cza Nr 70-72. ' nien'. a specjalnego kwestionariusza, później- - Przestań się wygłupiać! - upomniałem C.zqte•n·cq pi§Złf 

Jest to dwupiętrowy budynek, mieszczący d ł . 1 t . " os s'' na surowo - ja mam zmartwienie„. na es ama P anu sy uacyJne„o P e J • - - „Bianca z Madrytu - przerwał Kazio ~ 
łlcl'da w krzywym 

2\i fe~ c · 2 ~1G t 
biura -cen>'.ralne PZPW Nr 37. Dom ten leży stępnie poparcia Dyrekcji Branżowej i CZPWł. ma wielkie zmartwienie, nie może grać, nie 
na jednej posesji z budynkiem fabrycznym Pe spełnieniu tych wszystkich formalności, może spać„." 
i stanowi dawną własność Ri.rharda Raschiga, k .óre dyktowane były przez Wydział Nieru- . Nie miałem innej rady: rąbnąłem Kazia a
wchodzi zatem w skład przeds ęb'.orstwa po- chomości OUL w Łodzi w odpowiedn ·o dłu- parotem radiowym w Jeb. Stracił na chwilę 
niemieckiego i podlega unarodow'eniu narówni gich odstępach czasu (od października 1947 przytomność, lecz po chwili podjął z uśmie· 
z fabryką. Tymczasem dom ten jest admin.i - roku) oświadczono nam wreszcie iż sprawy chem: „a on je tylko tuli-tuli-tuli tulipany dał, 
strowany przez Zarząd Miejski, który ''.tynajął tej OUL w Łodzi załatwić nie m~że, a tylko bo on tylko tuli-tuli-tuli-tulipany mial..." 

Sprowadza się do kraju filmy zagran·czne 
co jest_ samo przez się zupełnie słuszne. Wy: 
biera się z nich możliwie najlepsze. N e wszy 
stkie bywają szczęślw'.e wybrane, 0 tym wie
my i t o wybaczamy. Zdarzają się jedn ak ta
kie, które może ,,uspraw:edl'wiają„ produ
centów, ponieważ doskonale rozumiemy ich 
intencje, ale w żaden sposób nie mogą uspra 
w:edliwić tych , co nam te filmy pokazują, 
depcąc niem łos:ernie n asze najświętsze 
uczucia. 

szereg pomieszczeń osobom prywatnym, n a Ministerstwo Przemysłu pow·nno zwrócić się Zawiadomi/em pogotowie. Wyjątkowo -
przy jechało w terminie. . 

rn ' eszkan ·a i sklepy. bezpośrednio do Głównego Urzędu Likwida- _ Co się stało? _ zapytał lekarz. _ Gdzie 
Wprowadziło to bardzo niezdrowe stosu n- cyjn ego w Warszawie. chory? 

ki w naszej fabryce, ponieważ kon.:rola za- Oto odpowiedź, jaką otrzymaliśmy od OUL - Leży tutaj - wskazałem na podłogę. -
rÓ'.'lno robotników, jak i elementów obcych, w Łodzi po ośmiu miesiącach bezowocnych Silny szok nerwowy wskutek wysłuchania 
mających za jedyne wyjście portiernię, zosta - starań. podwieczorku przy mikrofonie. Wie pan: pio· 
ła wydatn'.e utrudniona. Zachodzi pytanie, czy urzędn' cy OUL zn a- senki... Facet zgłupiał. 

Jesteśmy prze:konani. że wiele kradz'eży 1'ą procedurę upańsh owi · b d l · - Ta-ak? - zdziwił się lekarz. - Baidzo 
Tak:m filmem jest wyświetlany obecnie 

„Oflag Nr XXVII" w 2-ch kin ach łódzkich. 

11 ema Y yn rnw po- ciekawe. Ja też słuchałem. 
przędzy umożJ:wia właśnie ta sytu acja. niemieckich. Jeśli tak. ~o dlaczego nie powie- nad bez• 

F ilm nieskończenie nudn:y, płaski i bez
barwny, przepla.any dla urozmaicenia kilko
m a scenami miłosnymi. Ale nie o to chodzi. 

Co powiedziawszy, nachylił się 
Oprócz tego zakład nasz, zatrudniający dziano nam w październiku 1947 r„ do kogo władnym ciałem mego przyjaciela i zanucił: 

1500 osób, ni e posiada żadnego urządzenia powinn · śmy się zwróc'.ć - „S~ij, serce moje cichutko, śpij, szczę· 
socj alnego, tj. żłobka, przedszkola , swie- Dop atru jem y się w tym niezdrowych obja- ście trwało tak krótko, znów ktoś cię smutku 

Przedstaw·ają nam w . tym fJmie życie w 
obozie jeńców wojennych-ofi cerów angielskich 
w Niemczech w latach 1940-1945. N iemcy są 
~e~nak dobroduszni i grzecz~' 1 a , , nieszczęśn:•· 
Jency marzą tylko o szybszym powrocie do 
i;lomów, o kobietach i indykach, ·bo wszystko 
inne (nawet pian·no) mają do dyspozycji. Sto 
0~unek „okrutnych" Niemców do 1 umęczonych" 
jeńców ang· elskch jest tak ryce'rsko-anielski, 
ogólny obrazek tak sielankowy, że gdyby ci 
sami producenci ch cieli stworzyć film odwró 
eony, to znaczy obóz jeńców niemieckich w 
Angli'., mogliby z powodzen iem pokazać nam 
ten sam film, n ie dokonując w nim żadnych 
absolutnie zmian, poza zm ianą mundurów. 

tlic;y itd. pomimo, że prawnie przeds'ę- wów b iurokracji, skoro tak ważna i jasn a I nabawił... 
bior stwo, zatrudniające powyżej 100 k obie t , sprawa robotn icza n:e może być załatwiona I . - Co pan wyrabia? - zawał-alem przera· 
w'.nno posiadać żłobek. U nas pr acuje zaś pomyślnie i szybko. I zony. . 
560 k obiet. l Oczekujemy odpowiedzi na nasze pytan ia . KJ' -kE1 . teryzuSf~ ~1~CJe~ta_1 ;--b odparł tl ekarzN. -

1 Ok U d L .k ·d · Ł d · Rad z kł . 1 in inem. 1m1 1a s1m1 1 us curan u.r. a • . -ręgo"."~ rzą i w: a?yJ nY w o z1 a a adowa 1 ko~ PPR ?raz PPS l epszy sposób przy odurzeniu „eterem'". Tak 
powm ·en JUZ dawno przekazac ten budynek PZPW Nr 37 w Łodzi l zwana terapia v,'Jasta i Harrisa. E. Tam. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Idziemy szybko naprzód 

Nowy triumf naszej gospodarki 
Plany rozbudowy są wykonalne i są wykonywane 

Te wzajemne delikatności nas nie dziw ' ą, 
bo kruk krukowi oka nie wykole, i, powta
rzamy, nie clziwi nas, że w krajach , które 
Niemców u siebie n ·e oglądały, produkuje się 
takie ii!my, i uważamy, że u nas są one n:
komu niepotrzebne. 

S. R. 

Gdy kilkanaście miesięcy temu obóz demo
kracji ludowej w Polsce na.kreślił zary6y Trzy
letniego Planu Odbudowy Gospodarcze; : za
poznał kraj z przew!dywanymi w przyszłości 
cyframi produkcji, wielu ludzi w Polsce i za 
granicą uważalo zamierzenia te za nierealne. 

Dziś mamy za sobą półtora roku pracy, to 
znaczy połowę crasu, przewidywanego na rea-

Polsk.a klasa robotnicza 
jest wolna od błedów naciona l łzmu 

l i zację Planu Trzyletniego. Pora więc, by skon 
frontować nasze plany z rzeczywistością . Bo 
jednym z elementów siły obozu demokratycz
nego jest codzienne kon.frontowa.nie teorii z 
praktyką, a praktyki z zamierzeniami oraz in
formowan ie op ' nii publicznej o na.szych 6Uk
cesach i brakach. 

Rok 1947 - pierwszy rok Planu Trzylet-

wodzowie tej Polski urządzili wyścig do Za
leszczyk. Buczek zaś bił się o swoją ojczy
znę, o Polskę prawdziwą, o Polskę ludu pol
skiego. Szedł o nią walczyć i w tej walce ży 
cie położył, bo ta nowa ówczesna walka z na 
jeźdźcą była dals'Zym ciągiem stare] jego wal 

· IL I pr~ecież znaczyło przyją~ . w ko~sek:wenc)! ki o Ojczyznę dawn:ej przez rodzimy, wów-
Oczyw!ś:ie nie wszyscy w Partii zaimowa- p~nstwo san?~YJne, ~rzyiąc odpo.w1edz:alnc~~ czas przez obcy ujarzmioną faszyzm. 

li takie stanowisko. Co innego mówił Dra- nie za wolnosc oozwoiu narad~, me ~a. rozwoi Tego prawdziwego proletariackiego patrio
bner, co innego Dubois. czy Próchn'.k w pó- g~spo?arczy. kraiu! Do poczuci~. takiej od po- tyzmu wiele było w robotn iczych szeregach 
źnieJszyni okresie, ale l~ia oficjalna, linia wi~dz1alnosci mus_1ało prowadz1c do. ,~alki. z PPS i stąd tak łatwo mimo dług' ego tumanie 
generalna szła po tradycyjnych fracko-p;ł- pa.nstwem . sanacy1nym, ale „p_rzyiąc N:e- nia ich przez wodzów WRN., robotnicy znale 
sudczykowskich to.rach dz : ałkoy-:skiego 1!:1,laczylo przyJ'.-lC odpow'. e- źli miejsce w szeregaLh odrodzonej, patrioty-

To prawda, że przyłożywszy rękę do uwię~ ?z1alnosc za losy , owczesnego pa~st~a, a w; ęc czncj, marks istowskiej PPS. Przywódcy WRN na 
zienia w grani::.ach Polski kilku milionów l podpo_rządkowac s_ię praktyczm;. jego po~i- lom:ast zeszli na manowce zdrady narodowej. 
Ukraińców l Białorusinów, nie chcieliśmy przy tyce i Jego wobec innych narodow postawie. Tym razem błąd iLh jest nieporównanie 
kładać ręki do ich eksterminacji, że domaga- W Niemczech hitlerowsk:ch znaczyłoby to większy niż w dobie pierwszej wojny świa
liśmy s:ę autonomii dla nich, ale autonomia więc, że robotnicy niemieccy wmni w wojnie towej. Tu już nie chodzi o rezygnację z części 
nie mogla im zastąpić naturalnego dążenia do ostatniej n'e sabotować Hitlera, nie dążyć niewątpliw:e polskich ziem, ale o walkę z pań 
połączenia się z macierzystym tr·zonem ich do jego klęski, by na gru·zach jego państwa stwem ludu polskiego. . 
ziem, z Białorusią czy Ukrainą radziecką. budować, przy pomocy robotników innych na Takiej Ojczyzny, Ojczyzny wolnej przyjąć 
Dobrnwolną zaś zgcidę na odłączenie ·ad Pol rodów, nowe ludowP państwo n '. emiec-kie, ale nie mogli wodzow:e WRN, bo zbyt łatwo 

ski Ukrainy Zachodniej czy B'ałorusi, riządzą w myśl teorii Niedziałkowskiego powinni przy jmowali za Polskę - kapitalistyczną fa
ce Partią kierownictwo uznałoby za zdradę „przyjąć" tę hitlerowską <Ojczyznę , pow°lnn'i szystowską niewolę Polski. 
państwa, którą jak najmorn'.e1 należałoby po- dążyć Ć'J jei zwycięstwa. do triumfu Hitlera. Grly nazwę tę, świętą dla każdego robotni
tę!1:ć. W .Polsce zaś gdyby sanacji udało s i ę do- ka i rhłopa polskiego, profanowała święto-
Błędną bO'!.\•iem była w nasiej Partii t.eor·ia prowadzić do nowej „krucjaty" na Związek kradczo garść kapit alistycrnych wyeyskiwa

o jczyzny. uto7.sarniane 1 z al;.tualnie w.ówrzas Radziecki, mieli ll"'lhotnicy polscy 'f'lChotnicrn czy, nadając ją swemu państwu, które było 
istni ej ącym Państwem -Polskim. Of!cjalna i Il poczuc 'em spełnir>nia patriotyrineg 0 nho - domem niewoli mn1e1sznśc1 narodowych, do· 
myśl p'epesowska błądziła w pQszukiwaniu wązku wyruszyć na bó1 z jedynym wówczas mPrn niew'll ' polsk ;ch mas lndnwyrh, wledy 
właś.ciwei postawy wobec tego rzagadnienia, państwem proletaiackim. by śmigły znów wodrnwie WRN tę .. Polskę" przyjmowali za 
po zgoła nie socjal'stycznych mannwcach. mórrł marzyć o zdobyciu Kiiowa. swoj ą : Dziś Jest Polsk.e. prawdziwa, a takiej oni 

Pisał. Niedz iałkowski w cytowanym tu już Podobnie miało być z postawą . wobec litew ani po j ąć, ani przyj ąć nie są w stanie. 
głównym dziele teoretvcznym: skich czy czeskich awantur. I dlatego tak łatwo wyzbyła się ich polska 

„Tr7eb& przyjąć ojczyznę, a ' zarazem ca- Na szc-zęśc: e w praktyce od tej swojej ten- kla sa robotnicza, wolna od nac jonalizmu, głę-
. ly świiat związanych z nią idei. nojeć, sta- rii musiał odstąoić i Niedziałkowski, kiedy bok0 patriotvczna, gruntująca siłę i suweren 

nów uczudowy<:h. Trzeba przyjąć o]c-Lyznę protestował przeciwko najazdowi na Czecho- ność swej Ojczyzny na sojuszu ze Związkiem 
bez zastrzeień, ją samą i odp.„wiedzialność słowację. Rad»eck;rm , na najfri~lP i Pei braterskiej 
za jej losy". · A kiedv Buczek, po 1atach c.ntyo<1.ństwowej w~oółpracy z ludami sac 'edzkirni. 
W sformułowaniu tym tkwił tro.g:czny bhd. dz:efalnnśf'i i Iat'3::h polskieqn. sanacvjneqo Szczęfriem jest n3rndu Ilasrzego , Ojczyzny 

Robotnik w dol:>iP druaiei R!!er.zypospolite j krvni.inału, bić się szecl.ł z h:tlerow<;kirn na- nasze i, że zicnnnr•0n'l. „~'.ska kla~a robotni 
mµsiał dopiero sob .e ojczyznę zdobyć i wy- jeźdźcą w 1939 roku. nie . przyjmował sana- I cza wolna jest dziś od błędów nacjonalizmu. 
walczyć, nie mógł jej „pr,zyjąć". Przyjąć. to <;:yjnej Polski". Zdemoralizowani, ogłupieli lłenryk Jabłoński 

niego - zamknęliśmy nielada sukcesem 
nieomal we wszystkich gałęziach przemysłu 
plan został wykonany z nadwyżką. Prz.emysł 
państwowy jako cąłość wykG·nał w r. ubie• 
głym pla•n wytwórczy w 103,5 proc. 

Wyniki za pierwszą połowę roku bieżące
go, pomimo tego, że plany nasze przekraczały 
znacznie zamierzenia ubiegłoroczne, są jeszcze 
lepsze. Wprawdz,ie nie roZ'J)orządzamy jeszcze 
dokładnymi dany mi z całego przemysłu, ale 
wyniki, osiągn ięte w najważniejszych jego ga 
łęzia<:h, są wyso<:e znamienne. 

I tak przemysł węglowy wykonał plan w 
103,3 proc„ wydobywając w ciągu sześdu mie 
&i ęcy , rb. 33,4 mi!lonów ton, czyli macznie 
wi ęcej, aniżeli w ci ągu calego roku 1934 <:zy 
1935-go. 

Pozo6tający do niedawna w tyle przemysł 
włókienniczy wykonał, jak wiadomo, plan 
ro<:Zny w 111 proc., dostarczając krajowi o 29 
prQC. więcej tkanin, niż w pierwszym ;półroczu 
roku ubieglego. 

Przemysł metalowy wykonał plan półrocz• 
ny w 108 proc.. wytwarzaj ą<: już o połowę 
w:ęcej, :niż przed wojną i o 30 proc. więcej, 
niż w ro.ku ubiegłym . Nasi metalowcy wypro· 
dukowali między innymi w ciągu minionych 
6-ciu mi esięcy 121 parowozów, 6.600 wagonów 
towarowych, 540 traktorów, 19.500 ton maszyn 
roln:c-zych itd. 

P rzemysł mineralny, produkującv wapno 
palone, cęment, klinkier, cegły, dachówki i 
różne inne mater-iały budowlane, wykonał plan 
w 118,7 proc„ stwarzaj ąc tym samym zdrowe 
podstawy dla dalszej odbudowy mia.st i W6i 
oraz dla .rozwo.iu budownictwa przemysłowego 
i mieszkaniowego. 

Dobre wyniki osiągmął 
drzewny (110 proc. planu) , 
nie dostawy swe zarówno 
jak i nn eksport. 

rówmez przemysł 
zwiększając znacz· 
na ry nek krajowy, 

Z wielu i.nnych gałęzi przemysłu nadcho· 
dza równie pomyślne wiadomości. 

W6zystkie one św iadczą o tym, że wbrew 
szerzonym jeszcze tu i ówdzie za granicą o• 
piniom, oparte na realnvch podstaw:~ch plany 
na~7e są wylrnnalnP i wy konvwane. 

Swiadczq on" r>Jwn ież ,.., tvm, zr= firn; nasz 
otrzymuie od pr?emysłu coraz In wleksze ilo· 
ści węgla, tekstvlii, masz:yn, mebli. chewikali i 
i różnych innych artykułów, że oowoli dźwi
gamy się ze zniszczeń wojennych i systema-
tycznie budujemy przyszły dobrobyt. L. 



• Ja 8CJ - kac je 

Pytali się najciekcrwsi: co klo będzie 
na wsiT 

robił ' ko 8/cdzil skrycie, bo chcę pozna.; ldne życie. 

- Ja - neki Tomek - będę chodzi} po 
gai.ku, po ogrodzie, J po lesie i po łące, będę 
zi.-oła rwał pachnące, a gdy zbiorę ich bez liku, 
to Z(lsuszę ie w zielniku! 

- A ja - rzekła Hania mała będę 
k'JS'Jatki hodowała, będę karmić też zwierzęta, 
~a~k~. kury i pisklęta, i wszyściutko będę czy
ńić, jtik prawdziwa gospodyni. 

- A ja - Stach powiedział na to - będę 
w lesie całe Jato. Zajrzę w każdą lisią norę, 
w gniazda kosów, wilg, sikorek, będę wszysl· 

Kochany ,,Promyku" 

Pragnęłybyśmy żyć z Tobą w przyjaźni 
t przyłączyć się do Twego grona. Wysłałyśmy 
do C'.ebie !"st w dniu 2 kwietnia z. n:ec;erpl'.
wością z tygodnia na tydzień czekamy na od
powiedź, a Ty

1 
kochany ,,Promyku", nie 

odpowiadasz. Prosimy C'ę więc, zrób to jak 
najprędzej. Chodz:my do klasy TV Szkoły 

Pow. w Okup·e Wielkim, a mieszkamy w Oku I 
pie Fabrycznym. Uczymy się średnio. Mamy 
lat 12 (Danus"a) i 14 (Krysia) Zasyłamy ser
deczne życzenia całej Redakcji, a szczególnie 
Panu Redaktorowi. 

Odpowiedź 

Daniela Hajnrychówna, 
Krystyna. Woiniakówna 
Wieś Okup Fabryczny 

Kochane Dziewuszki! 

Doprawdy rumienię się, pisząc do Was te 
i;łowa. Bardzo mi przykro żeście tak długo 
czekały na odpowiedź. A wyobraźcie sobie, 
że leży ona już ~otowa od k'lku tygodn', tyl
ko tak jakoś n'.eszczęśliwie się składało, ŻP 
drukarz n'.e mógł znaleźć dla niej miejsca w 
gazetce. Promyk jest przecież taki maly tyl
ko na jednej strpniczce i trudno sobie pora
dz ć, gdy trzeba odpowiadać duże.i >!romadce 

' dzieci. Czy mam Was jeszcze przepranać za 
te zwłokę, czy leż wybaczyłyście mi już sa
me z dobrego serca? W każdym razie ob'e
cuję na przyszłość popra\YC. Bardzo możliwe 
zresztą, że mi to wkrótce przyjdzie tym l<'l
tw'.ej, iż Prom.vk ma już obiecaną drugą s1ro
n:czk~. Czy przeszłyście do V-te.i klasy? Czy 
Wasi rodzice mają wlarne gospodarstwa? Jak 
l"pedu·cie w1>k~C;"' C'7.~' czytacif' k~iażki i ja
k e? Pirnit;:P c;:~fr ic :i i więcej. Najserdecz
rifoj pozdrawiam Was. 

Redaktor 

- A ;a będę zbierał grzyby! 
A ja będę łowił 1yby! 
- A ja - ze wszystkiego wolę z w1es

niaczkami chdd2jić w pole i pracować tak, jak 
one, tam, gdzie zboże w pa.• się kłoni, gdzie go 
spodarz klepie }fosę, rżysko kluje w· stopy bo· 
se, w zgięte plecy słońce piecze i hymn śpie
wa skowroneczek. • 

- A ja na 'IA'si c/Jcę być wszędzie! Tu 
i lam mnie pełno będzie. 

Używajcie/ Macie rację! Jak wakacje - to 
walrncje! , J. Gil/owa. 

I'ochany ,,Promyku''! 

Z wielką niecierpliwością oczek'.waliśmy 
Twej odpow edzi, aż w dzisiejszym numerze 
Promyka patrzymy, a tu na p'.erszym planie 
jest J'~t dla nas. Ucieszyliśmy się bardzo i kil
kakrotnie odczylywal'śmy go. N:e obrażaj się 
na nas Promyku, że Głos Pabianic uważamy 
za gaz~tę prawdziwą. Ciebie uważamy za to 
za ga?.etkę-przyjaciela. Czy 7.gadzasz się z 
tym'.' W drht 29 maja obchodziliśmy święto 
Matki. Zaprosil'.śmy nasze Mamus'.e i obda
rowali je kw·iatami. (kup liśmy je za p'.enią
d~ zaoszczc:dzone na lodach). Potem odtail
czyl śrny kilka ta1i.ców ludowych, chór śp'.e
wał śliczne p. oscnki, dwóch kolegów grało 

na harmonii, a jeden na skrzypcach. Ale naj
bardz;ej podobał się naszym Mamusiom 1a
nicc kw"atków. wykonany przez najmłodsze 
nasze koleżanki. Wiesz, Promyku, jesteśmy 
teraz w kłopocie, bo nie mamy odwagi wy
słać Ci odpisu z gazetki ściennej. Ale jeśli 
zechc;ałbyś nos orlw'edz:ć, to Ci wszystko po
każemy. Na za.ięciach praktycznych dziew
czynki zrobily k'lka ładnych zabawek z ma

te-rialu. Nawet mcpłyl ;śmy podarować naj-
ładniejszą dla Ciebi

0

e, tylko musiałbyś się 
Promyku, pośp'eszyć. by zdążyć przed wa
kacjami. Z<i.iecia u nas w ~w·euicy kończymy 
20 czerwca. a potem wyjeżdżamy na kolonie 
lelnle do Sędziejowic. Napisz nam, ozy Ty 
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zi'eje i mowej gwiazdeczki 
Mała Natal a - ulnb!enfcą dziatwy radzieckiej 

Natasza ma puszyste, jasnokasztanowe wło
sv, wijące s11: przy twarzy i zebrane w dwa 
mocno splecione warkocze, z których ich dzie
w;ęcioletnia właścicielka jest bardzo dumna. 
Nosek ma troszeczkę zadarty i po dziecinne
mu z lekka obsypany złocistymi piegami. 

A teraz - to, co n_ajważn;ejs-ie dla gwiaz
dy f·lmowej - oczy. Oczy ma duże, jasnosza
re, błyszczące radością i przekorą. W uśmiechu 
Natasza odsłania szczerbate ząbki. Wypadly 
jej bowiem niedawno dwa zęby mleczne i bar
dzo się martwi, że długo będzie musiała cze
kać, aż jej wyrosną nowe. N;c zresztą jej bu
zia na tym nie traci! Jest śliczna i promienna, 
jest taka właśnie, jaką powinna bvć buzia 
dziew i ęcioletniego, zdrowego dziecka: 

Ta ukochana gwiazdeczka filmowa dziatwy 
radzieckie;, odtwórczyni głównych ról w 3-ch 
dużych filmach, jest typowym dzieckiem na
szych czasów. Ni~ wiem, jakie sumy wpłaclly 
już wytwórnie filmowe do kasy oszczędno
ściowej na konto małej Nataszy i jej matki. 
Ojciec malej artystki zginął na froncie, ale 
Zaszczypina - matka Nataszy - aż się 
wzdryga na myśl, że mogłaby korzystać z pie
n,ędz1·, zarobionych przez jej córeczkę. Pienią· 
dze będą leżały w kasie, aż mała dorośnie. 
A tymczasem - Zaszczypina pracuje i zarabia 
na utrzymanie własne i córeczki, 6krornne ale 
wystarczające. 

1:!l'izkają w n!ewielklm, lecz wygodnym 
m:eszkaniu w Moskwie. 'Zaszczypina wstaje 
bardzo wcześn i P, sama prząta i o 7,30 bud7.1 
Nataszę - trzeba się zbierać do szkoły. \Viel
ka gwiazda filmowa jest je.szcze bard'lo dzii!· 

leż będziesz m:ał wakacje, bo jeśli nie, to 
i z kolon i do Ciebie napiszemy. Pozdrawia
my. C'.ę serdecz1'.ie. i_ o~ze'.mjcmy odvowied_zi. 
W 1m1en u drugieJ sw1etl1cy RTPD w Pabia
nicach. 

Tiona Koz'.owa 
P. S. Posyłamy Ci jednocześnie odpowie-

dzi na zantieszczone zagadki. Nie myśl, że ro
b:my to, by otrzymać jakąś nagrodę tylko te 
zagadki są takie miłe, jakby naumyślnie dla 
nas rob'.one. 

cinna - śpi w swym l.óżeczku ze swą kochan4 
lalką. 

Przyryotowują śniadanie razem matka I có· 
reczka. Mamusia śpieszy do pracy a córeczka 
do szkoły. Malka odprowadza dziewczynkę do 
szkoły. Natasza jest uczennicą drugiej klasy 
śrerlnie j szkoły muzycznej - tzn., że oprócz 

. no1malnego programu szkolnego uczy się gry 
n:'! fortepianie, solfeggia, początków harmoni i 
i innych trudnych przedmiotów. 

Po szkole • 'a tasza wraca do domu już !!li· 
ma. Zatrzymuje s:ę jeszcze na placu Puszkina, 
żeby pobawić się z koleżankami w skakanke 
lub p i lkę. Po obiedzie trzeba jeszcze odrob;ć 
lekcje, i wtedy dopiero maleńka gwiazda f i· 
mowa rozciąga się na ulubionej kozetce w po· , 
koju mamusi i ogląda razem "l koleża.nki1m1 
książki z obrazkami. · 

Ubrana jest skromnie: barwny mu::idutPk, 
biały kołnierzyk i mankieciki, n11rnv fartu
szek. Jedyna ozdoba - to kokardy We v.1".). 
sach. 

Tak wygląda dzień malej gwiazdeczki 'li· 
mowc; a raczej wielkiej gwiazdy, która "'1<1-
gtaby mieć w(!i<:ej powodów do dumy 1 za· 
dzierania nosa, niż wiele spośród dorosłych 
i bard10 zarozumiałych aktorek. Pierwszy film 
nakręciła Natasza przed pięcioma prawie laty 
- m iała wtedy raptem cztery i pół roku. Gra
la małą leningradkę, której matka omal nie !li
nie z qlodu w oblężonym Leningradzie. f'i!m 
nazywał się „Byla sobie dziewczynka"". Wstęp
nym bojem zdobył on w ZSRR serca wszyst
kich, dorosłych i małych widzów. 

Wybrano ją da.., tego filmu w drodze k'Jn
kursu, przeprov:adzf)nego wśród kilkuset ma· 
tych dziewczynek. Do drugiego filmu „Słoń i 
sznureczek"", Natasza miała już niewiele kon
kurentek. 

Przed pół rokiem, kiedy reżyser szukał od· 
twórczyni głównej roli do filmu „Pierwszokla· 
sistka"", nie zastanawiał się długo. Naturalnie; 
Natasza Zaszczyplna. I mała Natasza z. całko· 
witą naturalnością i rozbrajającym wdziękiem 
zagrała uczennicę pierwszej klasy - Marusię 
Orłową: czupurną, samodzielną - może nawet 
zbyt samodzielną, uroczą i kochającą córkę. 
Zagrała ją tak, jakby odtwarzała własne ży. 
cie. 

Natasza jest zdolnym dzieckiem, niezwykle 
muzykalnym, jest sumienna i pracowita. Kil"· 
dy ją zapytałam, czy lubi występować w fil· 
m1e, zmarszczyła poważnie ciemne brewki i za. 
myś!Ua się nad odpowiedz;ą. „Trudno mi orl
powiedz:eć na to pytanie - przełież pracuję 
w filmie od p;ęciu lat. Ale bard7obvm chci11łi\ 
zostać ,,prawdz;-A·ą a:dorką". • 

mur". Życzę Wam miłych 
wczasów wakacyjnych. 

Irena Dobosz. 

wesołych wy-

Redaktor 
P. 5. Wszystkie zagadki odgadłyście do

brze, tylko w trzeciej pomyliłyśc.e się, to nie 
gęś, a kaczka. 

,,Promyk" odpowiada na l"sły 
ZBYSZEK LUKASZEWICZ. Sam~ stopnie 

bardzo dobre na pół1ocze, '.o nie przelewki, 
mój chłopcze. Czy wielu jeszcze Twych ko
.legów tak dzielnie się spisuje? Napisz, jak Cl 
się uda przy końcu roku szkolnego. Ze ~wej 
strony życze Ci, hy nie gorllej, jak na półro
cze. O to, żeś jeszcze nie wygrał żadnej ksi,i'\Ż 
ki, nie powinieneś się martwić. I na CiebiP 
przyjdzie kolej. Chociaż żeś młodziutki, lecz 
rozumiesz pewnie, że gdyby Promyk chciał 
wszystkie dzieci obdarować książkami, to nie 
starczyłoby mu już p:eniędzy, by kupować pa
pier, farbę i wszystkie inne rzeczy konieczne 
do drukowania qazetki. Czy wyjeżdżasz na ko
lonie letnie? Gdzie pracuje Twoja Mamusia 
i bra'? Daj o sobie częściej znać. Rozwiązanie zagadek: 

I) Kruk, druk 'bruk. 2) Pan 
3) gęś. 4) wiatr'. 5) wiosna. 

Twardowski. ZBYSZEK NOWICKI. Masz ri!cję, że przy-
słowie użyte w a1 tyk uliku o wi'lycie ,.Promy
ka" w \\Toli Buczkowskiej, powinno brzmieć: 

Odpowiedi „chłop strzela, a Pan Bóg kule nosi". Ponie-
Kochane Dzieci! waz w tym wypadku chodziło tylko o zepsute 
Niesteiy. n e zdążyłem Was odwiedzić auto, więc nie chcieliśmy czynić za to odpo

przed końcem roku szkolnego, a nawet od- wiedzialnym Pana Boga. Poco wybielać szo-
fera, który nieostrożnie autem jeździł i dlaf.1?

powiedzieć na Wasz miły, serdeczny list. N'e- go je zepsuł. Tle masz lat? \IV której klasie? 
potrzebnie wprawdzie wstydz'łyście s'.ę przy- Jak ci idl!ie nauka? 
słać mi Waszą gazetkę ścienną, lecz tak, c:i;y JANEK JUNKNYCKIEL. Ależ, Janku, 
owak, będę już chyba musiał odwiedz'.ć .Was wszakżcś Ty ,.stary"" przyjaciel .. Promyka", 
po wakac.iach i zapoznać s·ę z Waszą gazetką la t~ n_ara7: zabrakło Ci odwagi, by do niego 
jak i z Wami samymi moi m:li. Bardzo mi nap1sac i ieszcze w dodatkt martwisz si.ę, czy 
s ę spodobało Wasze święto Matki i żału.i,ę Cię P~omyk .~rzyjm!e. ~o swego grona? Bądź 
tvlko że n:e mogę być osobiście jedną z tych spok_oiny, moi drogi JUZ dawno do tego grona w ' h M ~ p k , k . .. J nalez:vsz i dorhowa~z mu chyba wierności. Co 

.. aszyc. ~mu.· romy "'·~ a~Jt 11 .e 11:1a, do pisania wierszy - mas1 racj~, lepiej nln 
więc ~ez! b~rd~ol Whas pMros~l~ p1su_.1c1e do n e- porywać siG na nic. niż pisać· je źle . Cito.sz~ 
g~ ; . ·o 01111 e n:c · oz JV.'.e, ze. ~aun tam się, żeś wygrał 'książkę w konk.ursie Promyka. 
kieays wpadnę, tylko lego n:e ob1ecuję „na Oz.y była ciekawa? 

• 
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Na dobrej drodze 

PZPW Nr 1 - czołówka przemysłu dziewiarskiego 
Wspomnienia o ,,starym Plihalu'' 

Jedną z największych fabryk dziewiarskich kie Le funkcje powierzyć Polakom, a przecież cała tajemnica mojego powodzenia - oświad· 
w Polsce są Paiistwowe Zaklady Przemysłu sil wykwalifikowanych posiadaliśmy niewiele, cza szczerze ob. Madejska. 
Dziewiarskiego Nr 1 - dawniejszy „Pl;hal". Park ma.szynowv bvl w swoim czasie n1era· Obecnie ob. Madejska wyjeżdża na wc:z.a-

Dom na lasce losu 
Obywatelu Redaktorze! 

W im'eniu lokatorów domu przy ul. Ki• 
lii'lskiego 213 pozos1ającego pod Zarządem 

Nieruchomości pragnę poruszyć sprawę re-

montu dachu w tym domu. 

Rok temu zwrócil'śmy s'.ę do Zarządu Nie· 

Przed wojną cieszył się wlaśdcel firmy, cjonalnie rozbudowa.ny. Wskutek tego część sy do Czechosłowacji. Dawniej nie magii! ona 
„stary Plihal", smutną sławą krwiopijcy, okrut maszyn musi pracować na jedną zmianę, a :n· marzyć o kilku dniach wytchnienia n;; ws! 
ni.ka i wyzyskiwacza, a robotnicy przypomina- ne, pracując na dwie zmiany, 7. trudem tyl&:o podłódzkiej - dziś wyjeżdża do słynnych na 
ją sobie dziś jeszcze, że gruby głos Plihala potrafią uzgodnić proces wytwar:z.ania. cały świat uzdrowisk Czechosłowacji dos :ęp
„słychać bylo" w fabryce każdego ranka, gdy '\V przyszłosci fabryka nastawi się wylącz- nych dawniej tylko dla Fordów, Ratszy!dow ruchomości i złożyliśmy 33 tys. zł. na repe-
tylko wychodzil na ganek swego wspairuiałe- nie na produkcję dzianiny jedwabnej. Maszy- i.„ ~lihalów. rację dachu, który już wówczas był w stanie 
go ipałacu, wybudowa:nego w pobli>Skim o.gro- ny, służące do produkcji dzianiny wełnia.nej i BRAKI I BŁĘDY opłakanym. Zarząd Nieruchomości wydał pa-
dzie. bawełnianej zostaną usunięte, a na ir.b miej- Oczywiście obok sukcesów można i tr2eba 

Dziś 1naletą już do bezpowrotnie minionej sce będą sprowadzone maszyny, votlukujące zauważyć również pewne braki. ~ pę i inne niezbędne materiały przec:i'.ębiorc~·. 
przeszłości czaJSy, kiedy Plihal chodził sobie dzianinę jedwabną, W ramach pl~nu sześcio· A więc przede wszy6tkim dyscyplina p;acy koncesjonowanemu przez zarząd Nierucho-
po fabryce ze szpicrutą czy laską. j 1etn1ego 1950 - 55 przewiduje się daleko :dą- choć uległa ostatnio poważnej poprawie, d'!-

Vo/ pałacu „młodego Plihala" mieści się cą ro1.budowę ' fabryki, która winna w przyszło gie jeszcze szwankuje. Organiz<Jcje politycz;-ie mości, niejakiemu panu Puzdrowi. Jeszcze 
wzorowo urządzone przedsz.kole, a dla pałacu ści zatrudnić około 2.000 robotników (obecnie i rada zakładowa wiele mają jeszcze do zdz'a- przed rozpoczęfiem robót pan Puzder zabrał 
„starego Plihala" znaleziono również odpo- 760). łanifl na tym pclu. część niezbędnych mater·alów budowlanych 
wie<lnie zastosowanie. Sukcesy produkcyjne fabryki są wynik:em Ruch wielowarsztatowców nie rozwinął >S;ę .iuż sprowadzonych na teren naszej posesji 

ROBOTNICY DOBRZE GOSPODARUJĄ pracy zaiówno kierownictwa, jak i całej za- jes:u:ze w pelnL Wydaje nam si ę, że ki€row- i zamiast tego sprowadził asfalt. Dach, niby 
Rozwo. J. wspo· łza·wod11i'ctwa prac" wa\n1'e niclwo fabryki nie przywiązuJ'e i'eszcze do te-Wyniki pracy „alogi f0 bry~·ne3· ~ą · ' t l P i · ' d k d h d 1 "' u ~~ ~ ·1 , d t , 'ągu 'erwszei· go zagadnienia należyte]· uwagi. Fakt, że ro- 0 , zreperowa · on ewaz Je na· ac W a -niezle. Plan pro·dukcyi·ny wyko.na.ny został w przyczym się 0 ego, ze w ci '. pi · · · I ł d ·1„ d · ł k b. · two ono o 60 proc botnky, którzy przeszli z obsłurr. i 20 oczka rek szym ciągu przecie ca , sprawa z1 ismy w:e roku ubiegłym w 113,2 proc. Zada.nie, r1akre- po owy ro -u iezącego wy rz - ' · „ 

dzl·~n1· ny w1·.,,.,e1· llli'ż w roku ubiegl"m na 30-32 oczkarki nie otrzymu1·a. zagwt'lranto- komisje budowlane, które orzekly, że remont ślone na pierwsze nółrocze roku bieżącego, " -.- ·' 1 • ,,.. i: logi. , waneqo im w Prolol{ó/e Dodatkowym do umo- clacbu nie został właściwie prz69rowadzony, 
wvko11ane zostało w 115,4 proc. W ciągu trze- TAJEMNICA POW, ODZENI.·' b" · d d t'· d · · k b "' wy z 10rowe1 ° a nowego wynagro zenrn, Interweniowaliśmy kilkakrotn 'e w Zari:a-ciego kwartału ro u ieżącego przewiduje się Na szczególne wyróżnienie za.;ługu]e ob. jest jasnym tego dowodem. t . 
dalsz.e powiększenie ptodukcji o, 10 proc. (dro Władysława Madejska, pracująca przy slebno- Odselek odpadków w produkcji (l 7 proc.) dzie Nieruchomości, ale niestety, bez rezulta· 
gą zwi ększenia stanu zatrudn,ienia oraz wy- waniu. 06iągnęła ona we współzawodn'.dwie choć niższy, niż w wielu innych fabrykaclt tu. Zaznaczam, że dach przez pana Puzdra 
dajności pracy). indywidualnym już po raz ipiąty pierwsze di.iewiarskkb wydaje się nam, jak na fabrykę , był ręperowany jeszcze w ubiegłym roku. 

Zrealizowanie tego zamierzenia pozwoli na m!ejsce. PraciJje ona na maszynie do szycia wzorową, jeszcze zbyt wysoki. Obecnie dach na skutek deszczów prze-
wykonanie planu rocznego na dzień pierwsze- specjalnego typu. W lutym osiągnęła ob. Ma- Zagadnienie małej racjonalizacji nie zosta- cieka jeszcze bardziej, niż przed reperacją. 
po listopada, do czego jak wiadomo, załoga dejska 276,7 normy. W następnych m'es'ącach ło ;e zcze należycie rozpracowane w fabryce, Ponieważ Zarza.d Nieruchomości· nie stara 
zobowiązała się w okresie przedmajowym. k' · , · · ,_ ·· · k Odsetek postojów fabrycznych zmalał w wydajność jej stale i systematycz.nie wzrnsta- a ·ierowmctwo rue ma ieszcze te] a<(<:JI, ia się przyjść nam z pomocą, chcemy ' za pośred-

. , k. b" ' 1 8 d la, osiągając w maju 343 procent. się to mówi, „w palcach", niciwem ,,Głosu Robotn:ciego" zapytać si"' porownamu z ro iem u 1eg1ym z , iproc. o Tow. Madej.ska pracuje w swym zawodzie " 
0,7 - 0,8 proc. w r-:iku bieżącym. . . t d , .. k.lk 1 t 0 . d „i , NA DOBREJ DRODZE dlaczego dom nasz zostawiony został na łasce 

Również jakość wyrobów wytwarzanych w iuz rzy_ ziesci. i a a· · po':"'ia a ,ona, d;. " Bł d I · b · · d · lOsu i kto ,,·est za to odpowiedzialny? 
PZPD N 1 , t . ł d b W k' pracy me wysila się speqalme i n ,e na ,vy- ę y są. nie moze yc inacze.i tam, g zie ,, 

, r l~ na. ogo 0 ra. yso i P.ro-1 ręża. życie id1ie ciągle na.przód, zdobywając coraz Jan Skalski 
ceni !produkCJt pierwszego gatunku (przec1ęt- _ p;ln · 1 lk · by ma zyna moJ'a za- to 1110we pozy<:je. Ale jedno jest pewne: dzięki 1 k d · · · · nfa 96 - B7 proc) s,tanr.iwi wielkie osiągn.ię- b" ·ł' uię ty od, baze, "'ms rewa.na .;eb. Y o ·atar omu przy ul. K1lmskiego 21? . 1 . 1 . f b , N' t d . wsze y a czys a, o rze w ,s a , ~ 1vylrwalym i szczerym wysil kom kierownictwa I były przew Komitetu Domowego c;e c~ e.i. z_a ogi a_ ryczneJ. ~es ety, 7. arza,!ą nie szła ani za predko, ani za wolno. Pracuje oraz załogi fabryka znajduje się na dobrej · · 
51ę i.owniez _osrntn10. wypadki wypuszczania sookojnie i myślę w czasie pracy ty!k:i o nra: drodze. Od Redakcji: Oczekujemy, że sprawę tę 
partl! towarow drug1ego gatunku. , I - dk" . . . ' h d· 0' I W L . \"e7mi'e JJOd U\"ag~ Zarząd "r1·eruchomości 

J k · · h b · b 1 b 1 cy. \Ja poga·wę 1 oczyw1sc1e n.e c o ,zę. ,o . e011e .~:r. " „ . ·v "' ~' • - "a osc lllaszyc wyro ow ya y ep- ______ .;....;... ______ ...., ..... ______________________ ....... ..-~--------~---..~--........................ ~~~--~------~--~--~ .......... --.... ~---
sza - stwierdzają towarzysze - gdyby nasi\ B . 
dostawcy, a przede wszystkim PZPB Nr 6 i

1 
eztrO§hfie 

PZPB Nr 14 dostarczały 111am lepszej przędzy. p • 
Zła jakość przędzy, wytwarzanej w tych fa- o c łąg 
bryka,~.h, powoduje niekiedy i u nas przykre -
skutki . 

UJCZO!/iłQ 

penSjOnat w drodze na .miejsce wyp.oczynku 
Osiągnięcia fabryki zasługują tym bardziej 

na uwagę i z tego powod~ że za "Plihalow- Lokomotywa stoi już pod parą. Za chwilę I ność ze światem utrzymuje telefon międzymia I m:ast specjalnie wyekwipowane, komfortowe 
skkh cza>Sów" wszystkie ki~ownkze -stanowi- długi sznur wygodnych pullmanowsk\ch ~go stowy, e:ainstalowany w poc'i,ągu, liczne ga· pociągi, przeznaczone dla pasażerów, udają. 
ska i nieomal wszystkie stamowiska i!I!f!j'S'.rów nów ruszy w dalszą drogę. Nie ma tu tłoczą- zety i pisma. W oddzielnym przedziale urzą- cych slę na wczasy. Dzięki temu wczasy 
ob .adzone były Niemcami. cych się pasażerów. Na peronie panuje spo- dzono kącik dla szachistów. Zmęczonego upa człowieka pracy zam:ynają się już z chwilą 

Po ucieczce okupanta trzeba było wszyst- kój i porządek, w wagonach - nastrój bez- łem pasażera orzeźwi kąpiel i prysznic. O przekroczenia „progów" pociągu • pensjonatu 
- -- troski; pasażerów oczekują bow!em miłe i de wszystkie te ur1Ządzenia i "'.ygody pasażerów Bo nie tylko podróżuje wygodnie, ale znaj-

KOLONIE kawe wakacie na Wybrzeżu Morza C1,1;arnego, dba 40 osobowa obsługa poc:ągu. dzie od razu w pociągu wszystkie urządze-
DLA DZIECI MILJCJANTOW a w podróży - komfortowe urządzenia pacią Pociąg dla gości zagranicznych, dyplomatów, nia, wprowadzające go w atmosferę okresu 

Komenda Miejska M. O. zorganizowała nie- gu, zapewniają maximum wygody i rozrywki. d:tienntkarzy? wypoaynkowego. · · · 
dit'll'no na przydzielonym terenie w v\Tiśniowej Pasażer.Owie jadą w wagonach sypialnych, t-Jie, pasażerami są zwykli śmiertelnicy, lu- Te same pociągi zab!erają w drogę powro-
Górze kolonie letnie dla dzieci swych praco- w którycłi s:edzenia, a w nocy łóżka - są d'lie pracy; robotn:cy urzędnicy, lekarze woj- tną wypoczętych już wczasowiczów, a liczne 
wników. Pierwszy turnus trwający przez li- znacznie szersze i wygodn'iejs·ze, niż w na- skowi, udający się tym specjalnie dla wczaso autobusy zapewniają szybkie i wygodn~ prze 
piec obejmuje około 150 dzieci od 5 do 15 lat.! szych sleepingach. Jest również wagon rest au wiczów przeznaczonym pociągiem do domów bycie odcinka podróży m:ędzy dworcem a di;i 
W sierpni~ i:-onzystać będzie już z kolonii oko I racyj_ny z obficie zaopa~rzonym buf~t~m. , Po- wypoczynkowych, gęsto ~rozsianych nad Mo- mami wypoczynkowymi. 
lo 200 dzieci. trzebł) kulturalnej rozrywki zaspakaiaią mne rzem Czarnym. Zagadnienie wygodne.i podróży wczasowi-

W ubiegłą niedzielę nastąpiło uroczyste I uriządzenia, stanowiące zresztą rz~dkość w !~o W okresie letn:m„ w okresie najliczniej wy C'lÓW jest tylko fragmentem zagadnienia 
or warcie kolonii, na które przybył m. in .. wi- lejnict:wie. !"liejscowy węzeł r~d;owy. będzie k~rzystanych 1;1r1o?ow, a tym s~IDYil1; - naj- wc.zas_ów_, a 1ym samym pewnym fragme11tem 
ce~prezydent ob. Bugajski orali: przedstawicie- transffi\towac mnzykę, w1adomosc1 pol1tyc1Zne, ... w1ękse:ego 111as1!<?.n1a ruchu paeazersk1ego, ko- op:ek1, Jaką Związek Radziecki otacza ezło. 
Je władz miejskich. odczyty, mecze sportowe i radio-gazetę. Łącz leje radziec'k1e uruchamiają z większych 1 wieka pracy. A. H. 

Czy publiczne piętnowanie błędów jest szkodliwe? 
Wsród licznych Hstów, nadeszłych do na- I 

itej ,.S,k.n:yn.ki pytań i odpowiedzi" znależli
śmy między irunymi list, który przytaczamy 
poniżej: 

"Jestem sywpatykiem PPR I stałym czy
telnikiem „Głosu". Dokładnie przeczyta/elf! 
rezoluqę Biura Informacyjnego w sprawie 
Komunistycznej Partii Jugosławii, przeczyta
łem wypowiedzi polskiej prasy robotniczej 
I zamieszczone przez niq glosy zagranicz· 
nych partii robotniczycil. Trudno nie zgodzić 
się ze slusznościq wywodów rezolucji i au
torów wymienionych wypowiedzi. Fakt, że 
przywódcy Jugosławii schodzą na niebez
pieczne manowce, nie ulega dla mnie wąt· 
pliwości. Niemnie; jednak doprowadzenie 
do jawnego konfliktu między całym świato
wym obozem demokratycznym a Komuni
stycznq Partiq Jugosławii wzbudza we mnie 
i w moim otoczeniu, zlożonym również z 
Rympatyków PPR, poważny niepokój. Zasta· 
nawialiśmy się z kolegami nad tym, czy nie 
słuszniej byłoby, by sprawa konfliktu z Ko
munistyczną Partią Jugoslawii została za
łatwiona drogą porozumienia wewnętrznego, 
unikafqc rozgłosu konfliktu. Czy nie byłoby 
to słuszniejsze? - Mnie wydaje się, że tak, 
gdyż w ten sposób uniknęlibyśmy przecież 
hałasu międzynarodowej reakcji, pragnącej 
wykorzystać konflikt dla swoich celów, a 
przede wszystkim dla dokonania rozłamu w 
obozie demokratycznym. Jest oczywiste, że 
to się jej nie uda, wydaje mi się jednak, że 
ogłoszenie rezolucji niepotrzebnie dało re· 
nkcji światowej oka:zję do propagandy anty· 
demokratycznej, która może do pewnego 
stopnia osłabić obóz demokratyczny". 

Czy autor listu ma rację? Czy należaJo u
krywać przed obozem demokratycznym fokt, 
ż e „kierownictwo Komunistycznej Partii Juqo
.- lawii - jak głosi rezolu<:ja - przeprowi!dza 
w o~tatnim C7i.l5ie w podstawowyrh zagad11ie
•~ . <iCh polityki Utgra·nicz:nej i wewnętn:nej 

btędną linię, która OZ!llacia odejście od mark
sizmu - leninizmu"? I czy ujawnienie tego 
faktu osłabi obó-z. demokratyczny, jak to aię 
wydaje na<>zemu kornspo111dentowi? 

Naszym zdaniem autor listu inie ma racji, a 
jego .n.iepof'ój jest nieuzasadniony, gdyż: 

1. Ujawnienie przez Biuro Informacyjne 
błędów Komunistyc:z.nej Partii Jugosławii leży 
przede wszy'itkim w jej interesle. J>n:ywódcy 
Jugo.olowiańsk i ej Partii Komunistycznej pro
wadzą błędną politykę, a przez wprowa<lzenie 
w partii reżimu antydemokratycznego uniemo
żliwi tym <:zło.nkom partii, którzy dostrze
gają błędy swych przywódców, poinformowa
nie o nich mas czloa1kowskkh Partii. Obecnie, 
po usłyszeniu . głosu ostrze9awczego Biura In
formacyjnego i wielu ~n.aych pa.rtii robotni
czych świata, masy członkowskie niewątpli
wie rozeznają się we właściwy sposób w i:>O· 
lityce swoich przywódców i wyciągną odpo
wiednie konsekwencje. O tym, że tak właśnie 
jest, świadcz,y chociażby doniesienie angiel
skiej agencji prasowej „Reuter", niezbyt pn:y
jaźule, ja,k wiadomo, nastro~onej do Biura In· 
formacyjnego i do obozu demokratycznego. 
Korespondent tej agencji donosi z Belgradu, 
iż „w masach czlonkowskich Komunistycznej 
Pailii Jugosławii rośnie bez względu na do- I 
tychczasowy autórytet Tita niezadowolenie i 
zaniepokojenie z powodu rozdźwiękii z partia
mi komunistycwymi innych krajów". Nie wąt 
pimy, że to sluszne niezadowolenie i uzasad
nione zaniepokc jenie członków Komunistycz· 
nej Pa·rtii Jugosławii doprowadzi trochę wcze· 
śn i ej czy póżniej, do uzdrowienia panujących 
w niej sto.sunków i do powrotu Komunistycz
nej Partii Jugosławi.i na drogę międzynarodo
wej solidarności robotniczej. A bez akcji Biu
ra Informacyjnego os iągn i ęcie tego byłoby 
n ietn<Jźliwe . 

2, Ujaw11ipn;9l przez Biuro lnformanrjne 
błedów KP.I leźv w ~nteres1e Juaosławli. Tito. 

Kardel ~ inni przywódcy Jugoslowiańscy pro· 
wadzą politykę, zagrażającą niepodległości i 
ustrojowi demo·kratycznemu Jugosławii. Na.ro
dy Jugosławii kochają sw-0 ją niepodległość i 
swój U6trój demokratyczny, dla osiągnięcia 
których lllie szczędzili krwi i trudów. 

Terrorystyczne, tureckie metody niektórych 
przywódców K:imu:nistycznej Partii Jugosławii, 
sprzeczne z podstawowymi zasadami demokra
cji wew:nętrznej, obowiąwjącymi w kazdej 
partii robotnicv.ej, duszenie krytyki .i sa•mO
krytyki ze strony czlonlów Parlii w stosunku 
do k1erown.ictwa KP .Tugosla wii, haniebny fakt 
uwięz.ie:nia tow. tow. Zujowkza i Herbranga, 
czło.n.ków Komunistycznej Parli! Jugosławji za 
krytY'kę antyradzleckiiego kiero,wnict,wa KPJ
wszvstkie te i wiele i·nnych faktów świadczą, 
że w obecnej sytuacji 'klasie robotniczej Jugo
sławii :i narodowi jugoslowiańskiemu trudno 
się rozeznać w grożącym niebezpieczeństwie 

Głos Biura Informacyjnego i światowego 
obozu demokratycznego wskaże klasie robot
niczej Jugosławii to lll iebezpieczenstwo i na
ród jugoslowiali.sk.i trochę wc1eśniej, czy tro
chę ipóźniej wyciqgnie potrzebne konsekwen-
cje. ,,...,.'"< ,, 

3. Jawne postawienie 6prawy KPJ przed 
międzynar-odową opinią robotniczą leży w in
teresie ruchu •robotniczego całego obo7ll de
mokratycznego. Klasa robotnicza i obóz de
mokratyczny mają prawo wiedzieć zawsze ca
la prawdę, nawet, gdy jest ona gorzka. Ukry
w;inie prawdy przed klasą robotniczą i obo
zem demokratycznym nie wzmacniałoby, a o
stabiałoby ruch. Tylko wtedy robotniczy ruch 
może zwalczyć te lub inne błędy, gdy jest ich 
świadom. Ujawnienie i uświadomienie sobie 
błędów w KÓmunistycznej Partii Jugosławii 
wybitnie pomoże innym partiom i krajom o
bozu demokratycznego w uchronienin się od 
popełnienia podobnych b!ędów u siebie. Wy
nika z tego, że opublikowanie stanowiska obo
zu riemokratycinego do blędów Komunistycz
nej Par.W Jugosławii nie osłabi go, lecz 
wzmocni. 

Autor listu wyraża zaniepokojenie 'Z powo· 
du wyko·n:ystania rezolucji Biura Informacyj
nego przez propagandę imperialistyc:z.ną. Próż
ny •.o niepokój. Przekcrnvwuie nas o tvm i na
r>'!wa optymizmem jakże bogata w podobne 
d ośw i adczenia his oria ruchu robotn :c•u•oo. 

Bv! cz11s. ki edv i w ro„vi kim rn<"hu robot-

niczym koniecz.na była walka i odszczepień· 
stwem. Pisał wtedy Lenin: 

„Stosunek partii· politycznej do swoich 
błędów jest jednym z najważniejszych I naj· 
pewniejszych sprawdzianów powagi partii i 
rzeczywistego wykonywania przez nią swych 
obowiązków wobec swojej klasy i wobec 
mas pracujących. Otwarte przyznanie się do 
błędu, wykrycie jego przyczyn, zanalizowa• 
nie warunków, które go zrodziły, gruntow· 
ne omówienie środków naprawienia błędu", 

Olo co Lenin zalecał partii robotniczej. 

W Rosji Partia Robotnicza była wiema tej 
nauce Lenina, śmiało krytykowała błędy swe 
i - zwydężyła. 

„Niektórzy mówiq - pisze Stalin - ze U· 
jawnienie własnych błędów i samokrylyka sq 
niebezpieczne dla partii, bo mogą być wyzy· 
skane przez przeciwnika przeciwko partii pro
letariatu. Lenin uważał podobne zastrzeżenia 
za nieważne i zupełnie niesluszne", 

Słuszność tego zdania potwierdziła historia. 
Partii Komunistycznej ZSRR Eitarczyło hart1J 
ducha i odwagi, by na oczach narodów ra· 
dzi~ckich i marodów świata krytykować błędy 
ty<'h przywódców, co zes:z.li llla manowce 1 u· 
sił0wal! ze.pchnąć ruch robotniczy na talcież 
manowce. Dlatego ~a.k szybko skończyła Eiię 
w tej partii karieru. fc:.kich odszczepieńców, 
Jak Trocki, Bucharin, 'Zinowjew i in.ni. W tym 
czasie również prcpaganda kapitalistyc7.na wę 
~~y!a w tej wa lee żer dla '!liebie, Wtedy rów• 
mez m.ektórzy ludzie z peryferii ruchu robot· 
niczego przestraszyli się tej propagandy. Hi· 
storia pokazała jednak. że na.próżno. ~a.rtią 
Komunistyczna ZSRR w szla z walk z odszcze 
pieństwem wzmocniona. Związek Radziecki 
stał się JPotęgą, a w chwili agresji hitlerow• 
skiej okazał sie jed~1ym z -nielicznych krajów, 
pozbaw1c>nych hitlerowskiej „piątej kolumny'', 

. yw~amy więc, żr n!e ma potrzehy niepo• 
Koic się z powndc hałasu reakcjon istów do
koła rezolu<ji Biura Informacyjneqo, Należy 
na~omias,t z r<?zolucji tej wycii!gnąć odpowie
dnie wru.oski dla siebie - kariidy na miejscu 
s~GJeJ _pracy _Pair~y!nej i zawodowej. Nalefy 
w1erzyc, ze roWDJ.ez towarzyaze jugosłow.iań· 
s<:y. kl~sa robotnicza ~u~oslawii wyciągnie 
wszystkie potrzebne wnioski dli't siebie i na· 
pr?wi, biedy po,pelnione przez nil').których przy. 
VTQ.rJ,.. ........ 
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~ eeo na r. 1 
. W poprzednim artykule omówiliśmy ogó lne zamie"zPnh inwestycyjne Zuz;du M'e.j

sk1ego n~ rok 194~, sp:~w<: rozszerzeni.i sic d l::!naI:zacji i wodoc:ągów. oraz zw ększ;cnia 
produkcJl gazowni. Dz1s1aj zapoznamy naszych Czytelników z d:ilszymi zamierzeniami 
Zarządu Miej~k:ego, który w roku przyszły m pragaie pcsunąi' znacznie naprzód dzieło 
rozbudowy naj~zerszych urządzeń m:asta. 

ŁODŻ W ZIELI:1''1 

NOWE HALE W RZEŹNI , 
Rzeźnia Miejska zakończyć ma w roku l 

przyszłym budowę wielkiej hal: uboju trzo
dy chlewnej, koszt której wyniesie ogółem 
150 mil. zł. Zwiększona podaż zwierząt rzeź
nych pociąga za sobą równ'eż konieczność 
rozbudcwy hali ub.n.lu cieląt kosztem 17 mii. 
zł. oraz hali spędu żywca - kosztem 7 mil. 
złotych. 

STAŁY CZYTELNIK XXX. Jeżeli al_men-
ty za Was otrzymała matka od sukcessorow 
majątku Waszego ojca, to w wypadku op·sa
nym przez Was przysługuje Wam pełne pra
wo do wszczęc'.a kroków spadkowych. Praw
dopodobnie majątek poniemiecki znajduje się ! 
obecnie pod Zarządem Nieruchomośc:. I 

Sprawę powinniście bezzwłocznie skiero
wać do Sądu Grodzkiego. który jest właśc wy 
dla tego rodzaju spraw. Mus'.cie jednak przed j 
s.aw1ć odpov,, ed:iie dokw11cnly, na podstaw'.e 

1 
których otrzymała matka aLmenty przed 
w~jną, ew~nt:ialnie wia"ygod~1ych świadk?w, j 
ktorzy swo1m1 zeznarnam; bcaą mogl: stwier
dzić stan faktyczny. Sprawę bezwzględn'e po 
winmście wygrać, jeżeli będz' ecie ją mogli 
pop1•zeć wyżej wspomnianymi dowodam·. 

KORNEL l'.llCHALOWICZ - student P.Ł. 

N'.estety, jeżeli już w dwóch in::1 acjach spra
wa została przegrana, n ie ma żadnej podsta
wy do rew:zjl procesu. Jeżeli nie uplyr.ęlo 7 
dni od ógłoszenia wyroku, mogła zaintereso.
wana strona założyć kasację, którą jednakże 

należało z miejsca zapowiedz"cć. 

STANISLAW JAKUBO V - PIOTRKÓW. 
Niestety, nie zamirszczamy w naszeJ gaze6e 
prywatnych podziękowań. 

SUBLOI{ATORZY. Jeżeli macie pokój 

PZPB 'r 1 w Lkalni na 12 krosnach I w tkalni na ,.szóstkach" 
wy~l:nt>l•l się na czo!n Slanis10.wa Mlclwla1' St.anislaw Kubik mys~rnł lht proc., a Fran
(151 proc,) i Józeia Seweryniak (140 pr')c.). ds7ka KO-ciołek 159.3 proc. 
t>.I:ir· .rn Swlton uzyskał 1.19 proc. a „;,zóst W P.ZPB Nr 22 prządki: Karol.na Goqo
ka<;h'· osiągnał Stela•1 Pałczyński 151,7 lewska i Fel.ksa Sobczak (4 strony) os1ą
pocc. H'.!lena Bogus zdDbyla 142,9 proc., a gnęly po 153,:i pro'·, a 11a :ł stronac.h Kazi
J[elcna Pałkowska 139,5 proc. W przędza! m:era Pycio 1 A;>olon1a Lasci'l po 170,!J 
ni wyróżniły się: Bronisława Świtonia}· ptoc 
(188.2 proc.), Łucja Krawm:yk (165 proc l i W PZFB w Pabianicach w przędzalni wy-
raul:na Jan:czewska (161,8 proc.). różniła się BerEkowska (840 vqzec. - 148,6 

W PZPB Nr 2 w tkalni na 6 krosnach naj proc.) i Maria Miszczak (750 wrzec. _ 
lepsze miejsca uzyskały: Maria Jaworska 148,4 proc.). Tkaczka Sabina Zych (8 ki 0 • 

(158 1 prr•.) i Iiena Drzewiecka (1 '16,2 sien) uzyskała 181,S proc„ Ste'ania Maty
proc.), a na „czwórkach" Wladvsława Mai ni a na „slóstkach" I 77.,8 proc„ a na „czwór 
(!!'8 proc.) i Irena Kucharska (152, l proc). kach'. Stanisława Bujnowirz (172,8 proc.) i 
W przędzalni (6 gtr"n) Maria Stelmas1czyk Anna Parnszewska 166,7 proc. 
ztll1bYla 1.15.7 p1oc„ a Janina Dębow>ka 
134,8 nroc. Zofia Bkhlc1 [1 <:trony) uzyska- W PZPR w Zgierzu w przędzahi (4 stro-
ła ['l4 1 nror. ny) Anton'c~ owak .Tdobyla 171.2 proc„ 

w PZPB Nr 3 w tkalni (4 kmsnn) na ~70 a Genowefa Wiaderkie1ricz 144,1 proc. He
b "'' ,„,1ęly się: Leokadia B o;ia~7 rt~4 len a Paradows ka (3 strony) osiągneła 166,3 
proc.) i Ernn;sława Dekn (i6'.l proc.). \Ve proc.. a Eiva Ulewicz (3 strony) 157,4 proc. 
v.· spńl?U\""clr.ictw'.e ze;oolowym: 1.<>soół VI/ PZPB w Rud1 e Pahiauickiej . w tkah1i 
ma '"·I ra Zi>nona ( 115.4 proc.). wyprzedził ze- na 10 krnsnal:h na czo Io wvs•męły sii;: 
solił Mardnkowski~go (112,4 proc.); zes'Jół Marta Majer 1154.8 proc.) i B~l1>sława No
Człapió<k:e!_lo (135 ,7 proc.) - zespól Bil- wak (152 proc.). Zenrbia Sawicka i Ksawe 
na~zczvka (127,8 pro::.), a 1esoól Sohań~k'e ra Szymań::k.i (3 krosien) uzyskały po 175 
go (111.l proc.), uległ zespołowi Niedbała proc. 
(11.i.9 nroc l . w· PZPB w Andrychowie pierws":e mie i-. 

\V p:i-pl' Nr 6 orzadka \Vlcd~·&· ,•va L1>ss se" w tkalni (4 kro~ni') zaięly Ka•arzvn.;i 
'""li'. ~łe 177 pr.or., a Fran::-' 0 ~1'„ Sivmań- dikoia ko (169 fi pror i Tkacz Franc;~zek 
sk;i 142,6 proc normy. 'V tkalni 1 .. ~"wó•!<i"J Guzdek 14 kiosr:a) osiągnął 165.9 proc. 
wvbily się na C70lo. Arrnieszka Gr<bn111 skii Wśród przadek (4 strony) Rozalia Kar'<OS·Z
(18R 7 pr')c.), A..ntoni"'a Dom'zn (1813.8 proc) ka myskala 137,5 proc, n Aniela Bizoń 
i Stanisława Zrobek (184,'3 prric.). I !37.2 proc. 

sublokatorski za którv wlaścic:el pobier::i 
wygćrowci.~ą 'cenę, po~inn·śc e postarać sic; o 

1 
przydział na o'.e n pokó.i w Wydz:ale Kwaterun 
kowym. Jest to sprawa zupełnie prosta, nie 
p1zedstawiająca żadnych. trµdności. Wydzial' 
Kwaterunkowy, dając Wam przydział na po
kój, jednocześnie ustala wysokość komorne
go, które n·e m':!że być wyżs'!e, niż cz~~ć ca
lośr.i kom.orne~p placcne&o przez właścic.ela 

m:eszkania. I tak· na przykład, jeżeli właści
ciel płaci za lokal 4-pokojowy 300 zł mie
s'ęcznie,, to Wy za 1 pokój w li'.kim mieszka
niu n ie możec· e płac:ć więcej niż 75 zł co sta l 
nov.ri czwartą część komornego ·~:!!!l!:'.llrilll!!ll!l!!llill!lllllllli!l!l!!!!!lllll!!lllllllllll!!l!!lllr.i!ll!llllllllllll:i!!l!!lll!lllll:Dl:ll!l!il!llll!l.Dllllll!llllllllllllllllDllll ... 
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h: c: z· e. iect~łe p~go!ówie 
Szkoda tylko wielka, że jakoś nigdy nie 

moi:e , doj<_•ch:i.ć" we właściwym czasie. By· 
ły wy~adld, ~e wezwane do ciężko chorych 
przybywał-o dopiero na pogr:;;eb, zdarzyło 
się też dnia 23. 6. b. r., ie zaalarmowane o 
przybydP do wijącej się w ciężkich i przed 
wc:;;esnwh bólach po1·odowych ob. Trepiń
skiej (Zdrowie, ul. Zyndrama n~ 37) zjawi
ło się .aż" po 4 godzinach i w ogóle po 
pol"Odzi~. Ob. Trepińskl, któ1y udziel!ł nam 
powyŁszej informacji, twierdzi, że nie mo
gąc nic wskórać telefonicznie. udał się oso
biście do Ubezpieczalni Społecznej, zastał 
nawet na miejscu karetki pogotowia, ale 
udzielono mu informacji ,,aby się •strzy• 
mal, ponieważ urz~dowanic się jeszcze nie 
zaczę!o". (':) 

Uwaga: jeżeli pogotowie U. S. napra.
wC:ę cierpi na „, ·st~zyrnanie", należy mu 
dać jaki' środek przeczyszczający. I to bez• 
zwlocznie. 

......_,...__~, .--...r-----
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Trui!ności fin anso we 
tr«:mwa~ó\Y 

mTonó~ z'. def'cytu mios·ęcnie 
.Jak się dow·adujcm •, w lftej<;kich Zakła· 

dach Komuuikacyin ·eh s.por1ądzony już został 
całkowity bilans za ostatn.e 5 m1e6ięcy, Z bi· 
lansu wyn:ka, że MZK wakzą z og•omnymi 
trudnok ami - deficyt bowiPm za 1en okres 
wynosi ok 60 mil. zł, a więc 12 mil. zł m:e· 
sięcznie. 

M:mo to wyremontownno 35 wozów (re· 
monty główne), a na m;eście stale jest w ru· 
chu 101 wozów silmkowych, 195 doczepnych 
w ruchu normalnym oraz 15 doczepnych -
w ru-.:hu nadzwyczajnym - rano, kiedy robot· 
n:cy śp1oszą do fabrvk. 

MZK m:mo ciągłego deficytu n·e podwyż· 
sza ią jednak opiat za b;iety tramwa iowe. (m) 

I 
• 

Ol Oil 
I w s lf?. e za1isów do klas VIII i IX 

/' 

at 
1 Ob. Dyrektorzy nntychmia~I no ul~ończeniu 

1 egzaminów do klas VIII i JX nadeślą slan Jicz
: b?WY mt"clzieży przyjetej do tych klas z poda 
l niem slruklttry spoJecznej oraz imienny wykaz 

z adre~arni tych uczniów i uczennic, którzy 
zdali egzaroln, a nie zostali przyjęci ze wzglę
du na brak miejsca. Uo:niowie ci otrzymają, 
ie 57.kcły o·~pcw?er'ri-> za~w:~;-7 „ri j w dnh1 
2 o;i~rnnia b. r. zoksza ~ie do Kuratorium. 
qdzie c!cwi<><Jzą s!ę, ·do których szkół - w gra 
nicach mGżliwości - zostali przydz eleni. 

.NACZELNIK WYDZIAŁU 
U>r J, Łopuski) 



Kron"ka m. utna 

l{OMU WINSZUJEMY 

Wtorek, 6 lipca 1948 r . 
Dziś: Łucji, Domi1dlti 

W A.ŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. o. - 2~ 

Miejski Posterunek M. O. - 33 

Starostwo Powiatowe - 31 

Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. Na-
rutowicza nr 20 - tel. 108 

Urząd Zdrovria - 91 
Komunalna Kasa Oszczqdności - '.43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 

Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - I 06 
Apteka Sukc. H. WaJenta - fi2 
Pogotow.ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narnd. - 102 

Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 

G t O S KUTNOWSKI 

omoc przednówkowa dla małorolnych 
Od kilku dni w związku 7. akcją. po- Jak się dowiadujemy Polskie Zakla-

mocy przednówkowej, organizowanej dy Zbożowe przydzieliły powiatowi 

przez Polskie Zakładv Zbożowe widzi- kutnowskiemu 1100 metrów. 

my na ulicach Kutna ;elki wozó~ chłop Pracownicy Sam:;pomocy Chłopslnej 

skich, którymi rnlnicy z odległych mają mnóstwo roboty. Każdy z rolni

gmin przyjeżdżaj4 do miasta w celu I ków chce załatwić sprawę jak najprę

otrzymania bonów 'la zboże. dzej i jak najprędz·:j odebrać mąkę z 

Milionow~ o~roty ~~óUli~lni ~minnJl~ 
Powiatowy Związek Gminnych Spół

dzielń ,,Samopomoc Chłopska" w Kut
nie jest najpowtlŻmej,;zą placówką 

spółdzielczą w naszy1n powiecie. Zrze
sza on 12 Gminnych Spół<lzi~ń O":l.Z 26 
filii, c.o których należv 6.950 członków. 

MiesiQczny obrót Powiatowego Związ
ku Gm. Spółdz. .$ 'l.11•npomoc Chłop

ska" wynosi por.ad 50 milionów zło

tych, a miesięczny obr 6t Gminnych 

yn 

Spółdzielń przekracza 32 miliony zło

tych. 
W bieżącym mi~siącu Gminne Spół

dzielnie przystąpią d0 budowy Rolni

czego Domu Towarowego w Kutnie 

przy ulicy Sienkie•Nicza. Dom ten bQ

dzie zaopatrywać ludność mia&ta i 

wsi w wszelkiego rodzaju artykuły po 

crpdziwych cenach. ( B.). 

robotnika 
Pracownik elektr.cwn.: w \7ałbrzyc11'1 oleju powodował m. in. spadanie mo\~y 

Józef Bratsztajn wynalazł nowy spo- i3-0lacyjnej oleju. Sposób suszenia ole

sób suszenia oleju i ransformatorowego. ju wynaleziony przez c-b. Brat~ztajna 

Ciepło wydzielane })rzfz żarówki V.' cza- - poza eliminacją dotychczasowych 

sie ich pracy zużywa się do wytv:orze- wad i usunięciem niebezpiecze{1stwa po

nia odpowiedniej tt:>mperatury w po- żaru wnosi szereg udogodnień. Racjo

mieszczeniu, służą"ym do odwadniania I nalizator otrzyma i::pecjalną premię. 

oleju. Dotychczas~wy Eystem su~zenia 

młyna. Trzeba jednak przyznać, że ni 
ma tu roboty papierkowej: intresan· 
tów załatwia się spraV<·nie i szybko. Jak 
dotąd ponad 500 osób otrzymało bony 
na mąkę i otręby. 

Rolnicy wdzięczni są Państvvu za oka 
zaną im pomoc. 

Ob. Pawlak Waclaw, ze wsi Grodno 

II, gmina Ostrowy właścic :el 5·hektaro 

wej poparcelacyjnej działki jak i sam 
przyznaje został „na lodzie"'. Zapasy 
się skończyły, pieniędzy na kupno mąki 
nie miał, a w damn sześć osób na utrzy 
maniu, to też PZZ wybawiły go z nie· 
lada kłopotu. Z radością ściska w ręku 

bon na 200 kg. żyta. Do żniw starczy

mówi - a potem to cddam. W naszej 
gromadzie było dnżo takich jak ja. Te

raz to możemy spokojniP rozpocząć 

żniwa. Podobne zdania słyszy się na 
każdym kroku. Trzeba przyznać, że 

akcja pomocy nrzednówkowe.i była bar
dzo na czasie i wykazała troskę rządu o 

tych rolników. którzy pomocy tej tak 
bardzo potrzebo·.•-„li. (B,). 

Trzylecie 
Związku Budowlarzy 

Z okaz.i i trzylecia istnienia Zw. Zaw. Robotni 
ków i Pracowników Przemysłu Budowlanego od 
było s i ę plenarne posiedzenie Zarządu Głów

nego Zwi ązku. 

p prawą s anu sa ·tar o, miasta 
Na posiedzen;u podsumowano wyniki współ 

zawodnictwa pracy oraz omówiono zagadnie
nia szkolnictwa zawodowego. Plenum powzię

ło szereg uchwał maj ących na celu uspraw:r:ie 
nie pracy związku. Posiedzenie połączone by
ł-0 e pokazem zespołów świetlicowych związ

ku, w którym wzięło udział około 400 osób. 

Na ostatnim Zebrrmiu Miejskiej Ra-/ n~e st~ierdzono lekcewa~e1:i~ przepi- wały powietrze w pron1 ieniu kilkudzir- Na zakończe~ie obrad, Zar~ą~ Główny Zw. 

dy N "''odoweJ· w Kutr~ie poruszono m. sow samtarnych przez własc1c_.1elk. ę d. n- sięciu metrów. Pn.vkładne ukaranie oh. Zaw. Robotmkow 1. Prarowmk?w Przem~~l~ 

Q.J. 

1 • . . • Budowlanego powz1ą1 rezoluCJc, w ktoreJ 

in. sprawę podnie:olenia stanu sanitar- mu. Z~st~1~ tam roz';valony. sm1etn~k: Mor.a;vs.it1e~ będzie pr~e~t~o~ą na prz?-1 stwierdza m. in .: 

. . . ._ . , .. ~ sterty smieci na podworzu, meczystosc1 szłosc dla mnych własc1cieh lub adm1- w imieniu 250 tysięcy zorganizowanych ro-

nego .miasta. Jak JLlZ i:.odawnh~my, w wylewały się z dołu klcacznego i zatru- nistratorów domów. (B.). botn ików prnemysłu budowlanego i mineralne

l~~ie pneprowadz~na z~L~a 1nsp~- ~~~~~~~
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

~~- ~- ~~arne ~~e~e~~ p~i~a w c~aj 

· ·ta 1 ' P [ W [ b ' b d I h rozciągłośri tezy, zawarte w oświadczeniu 

~~~.i;:ie;:~ i:~~;j:·:~~~~~en;~~lldu~~- Kurs k1·erown·1 ko' w ro ot u ow anyc :iaj~~ :i~i;~rsóó~ :~::e~ó~~~~a~!cz~r~,tr:;:~~~ 
braki na tym odClnlm pracy Zcrząau 

granicy na Odrze i Nysie eależy los całego po 

, 
kolerlia. opar~y na pokoju świata . Nie woJno. 

Miejskiego i wyasygnc.wała ~~OO tysię- Dnia 3 b. m. w ~ali konferencyjnej Kurs ten, trwający 4 miesiące ukończy- dopuścić. ażeby w imię interesów· imperid.lii 

cy zł. na uporządkowru-je mia„ta. Naczelne]· Organiz .. cJ·i Techniczne]· od- ło 108 słuchaczów. ·- mu zachodniego, odradzał się w oparciu o r~-
akcy_ine demenly. po tenc j a~ niemiecki, stano-

. ~tan sanitarny miasta, a .c~ za ty~n było się uroczyste zako[1czenie lrnrsu Kurs miał na edu pogłębienie wia- wi ący realną grożbę dla sam,,.go istnienia óa·-· 

idzie st~n zdrowotny 1?dnos~l . zalezy dokształcającego tlla kif'rowników ro- domości wśród pracowników budo-.v- rodu polskiego. 

wylączme od samych nueszkaHeO~'· Lo- , . . . 

katarzy domów powinni dbal ,1.i e tylko bet budowlanych i mstalacyJnych. zor- lanych i przystost wanie icl~ do nowego 

o własne mieszka.nie, ale i zivn.:. !:!ać ganizowanego przez cdoział warszawski budownictwa uprzemysłow10nego. \V 

uwag~ na .utrz~~:wanie czysŁo~ci na P.ol~kiego Zwi~zku Inhmierów. i T~ch- I imieniu ministra Oc~budowy_ ~yplo:m~ 

~od.worzu ! ~a _uli Y przed do~un. P~- mkow budownictwu i:rzy wspołudziale wręczył absolwent.nn kursu w1cem1111-

a~orka m1eJskie n!e n:ogą byc z~rowi- Warszawskiej Dvrekcji Odbudnwy. I ster Odbudowy ob. Pietrusiewicz. 

sk1em dla szczurcw i v.rylęgarmą ro-

bactwa! 

Tfybuna „_ir __ !.! 
«--•·•?1·•:•:w•:aiL11 f!W1Uf IJJJJJ)(lJV 

Zarząd Miejski postanowił obecnie 
zabrać się energicznie do !JOdniesienia 
stanu sanitarnego nieruchomości miej- Polskie maszyny rolnicze 
skich i po stwierdzeniu nieporządków Państwowy aparat handlowy przygoto-

- od krewr.ych z· Ameryki 
naklndane będą grzywny. ł · d tk · t t · k ·· 

wa się o zapoczą owanc1 os a mo a CJl 

I tak W wynikl_l ostatniej kontroli tzw. eksportu wewnętrznego. 
przekazano do ref"r atu karnego staro- Ak . t .1. . b · d · 
t · t . . M k" " · ·cJa a umoz iv11a oso om posta ag-

s wa pawia ower.io .8P1_~w~ oraws ,1~.J cym kr~wnych lub znaiomych w St. Zjed-

Katarzyny, wł~sc1ctdk1 m~r_uchomos.,1 f noczonych A. P. ł ".twe uzyskanie pomocy 

prZ,l:'. ul. TylneJ 10, gdz1e JllZ d~-ukrot- materialnei. Opr"-cz kuponów ubranio-

----------------- f wych i innych materiałów włóki enniczych, 

Zebranie Zw. law. 
Pracowników Gastronomicznych 

W środę 7 lipca b. r. w sali Pow. Ra
dy Zw. Zawod. przy ul. Kilińskiego 2 
odbędzie się walne ztbranie Związku 

Zaw. Pracowników Gastronomicznych. 
(B.). 

Dział 
po ad prawnych 

P.!'.z:;' Zarząd.zie Powiatowym Stron
nictwa Ludowego w Ki.; tnie ntworzon y 
został Dzia! Por ad Prawnych. Porady 
prawne udzielane są ccdziennie z wy 

jątki~m ni edziel i ~wfa;_t od go<lt:. 8-1:, 
w lokaiu SL-u prz:,r ulicy Stulina. Rol
nicy z pov;iatu kutnow:;;kiecro. 'otdący 

członkami SL-u, m;)gą bezpłatnie uzy

skać porady prawne i zaiatwienie po
dań do ·władz pai1stw0'\ ych czy Pam" -
rządowych . (E.). 

t :rr.ebli oraz rowerów przewidziane są do 
! rozprowadzenia w „eksporcie wewnrJrz
i nym"· również maszyny i narzędzia rol-
nicze. 

Centrala Handlowa Przemvsłu Metalo
wego przygotowal2 na ok r(' ~ pierwszych 
trzech miesięcy akcji eksportu wewnętrz-

1 • I J 1111111 I 111111 111 11 l'ł 

Przyeo dy 
Jasia 
Wie tiłli :IJ 
11111111111n111 •1n111111 

r· 
·I 
I 

Ogolę się! 

nego bogaty i wy&okogatunkowy as,.,rty
ment ma~zyn i narzędzi rolniczych, jak 
kieraty, pł..igi , brony, wozy, obsypniki do 
kartofli i burakóK. kultywatory, grabiarki, 
kopaczki Jo kartofli. siewniki rzędowe, 

młockarnie rzędowe, młockarnie sztyftowe 
i cepowe, wialn:e, parniki, sieczkarnie. 
Crny tych artykulów ni~ będą wyższe niż 
"' Stanac.h Zjednoczonych, a jednocześnie 
uniknie się wysokich kosztów irc1nsportu. 

Osoby ze.interesowane mogą zwrócić się 

do swoid. bliskich w Ameryce, z prośbą 

o sfinansowanie zakupu potrzebnych im 

przedmiotów. Ofiarodawcy ~nogą w USA 
obej rzeć próbki wyrobów polskich, które 

są rozprowadzane w drodze eksportu we
wnętrznego . Po dokonaniu wyboru, naby
waią zc1 pośrednic twem agentów banku 
Polska Kasa Opieki dolarowe certyfika
ty towarowe, które 11a stępnie przesyła się 

drogą lotniczą do Polski. P•) otrzymaniu 
certyfikatów Ccnt;:ala Banku w Warszawie 
zleca Państwowej Centrali Handlowej . 
dostarczenie adrebatowi odpowiednich ar
t:y kułów. 

Wzory niektórych maszyn i narzędzi rol
rjczych, p1 zewidzianych na eksport we
wnętrzny, można będzie oglądać na Wy
stawie Ziem Odzvskanych we Wrocławiu . 

Pierwsze ,;lecenia z Nowego Jorku spo
dziewane s::i w na " i)liższych tygodniach. 

Bęc I Jest ratunek Tak leż idzie! 

----~---------
, _ ___ ~" ...... ..,.. ______ '""""'~--~ -1['~ .... „~ ··--~----~

 ·,-~ ~
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li paw z~we sp 
TEATRY !ze snarJ!! 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO • U • k 
z powodu remontu w miesiącu lipcu te· c ··zorer 

TEATR POWSZECHNY 
to ca .•• 

c=iologne" na trasie Piotrków - Łódź 

atr nieczynny. I fi 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny . I Tour de 

Teatr „BAGA TELA u Piotrkowska 94. 
Dz ś i codz:ennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw.ka 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dz:en: tel. 272-70. 

TEATR .KOMEDII MUZ'\'CZNEJ •• LUTNIA" I' 

Piotrkowsk.a 243 
Dziś 1 codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE'' 

romantyczna operetka w 7 obral.llch - i 
Otto He1 bad1a U:l1 al bierze 60 o~ób. - Chór I 
- P11l et - U rklestia. Bilety wrześnteJ do na
bycia w Spóldz1elm Artystów - Plastyków - . 
Piotrkowska 102. a od godz. 17-ej w ka~te i 
teatru. W niedzielę kasa teatru C2ynna od ' 
g .1t1? 11 

.TEATR KAMERALNY DOHU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyń kiego 34. 

D'liś o godz. 19, 15 sztuka Maxwell Andersn
na „JOAN A Z LOTARYNGII'' z Ireną f1chle i 
równą. w roli tytułowej. Uclział biorą: Star+ I 
sław Bugajski. Stanisław, Daczvński, Jerzy Du I 
szyński, Halma Głus,.kównil Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń, Michał Me
lina, Adam Miko!aiewski, Tad eusz Sthmidt, I 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatar~ki. 
Reżyseria Erwina Axera, kompo'Zycj a pla-

styczna Otto Axera. I 
Kasa czynna od 12-ej, t~I. 123-02. 1' 

Letni teatr „OSA", ul . Zachodnia 43, tel. 140-09 
Godz. 19,45 otwarcie teat1 u tetruego I pre

miera rewiomontażu pt . .. W ogrodzie przy po
godzie" z udz:ałem ralego zespołu. 

Teatr •. SYRENA'' Traugutta t 
Balet Zizi Halamy . zapowiada T. Bocheń

ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-ej. 

KINA 

I Wacław Wójcik, .tegoroczny zwycięzca „Tour I 
cie Poloqne" n·e jest czvstej krwi war za-

1 wiamnem. Pochodzi on z Garwolina, a przed 

1 
wolną pracował w z:ikład;ich ,.Tudor" w Pia
sto„N1e. 

"Wójcik w kolarstwie stawiał wówczas 
pierwsze kroki. Początki .bvly ja.k zwykle tru
dne. Wójc:k n e odnos'I w:elk:ch s•1kce.sów i 
często przegrywał z dużo słabszymi pożniej 
kolegami. N;epowodzenia le jednak nie znie
chęciły go do kolaflSlwa. \Vóicik nie przesiał 
trenować, przeciwnie, coraz większym !i awal 
się fanalyk:em s.portu kolarskiego. I 

- N.eraz - mów:! mi jeden z kolegów 
Wó;cika z tego okresu - Wacek przyjezdżat 
do mnie i wyciągał mnie na trening. Nie za
wsze dawałem się namówić, bo mnie oprócz 
kolarstwa poc ągalo jeszcze coś- innego. On 
poza rowerem nie w:dz'.al świata. No, i chlo· 
pak się doczekał, że jest dziś znany w całej 

Polsc.e. Dopiął swego. · 
Wójcik może być przykłade.m dla każdego 

sportowca. Nie wi·e, jak smakuje papieros, 
ani „wódzia", Rozumie doskonale, że prowa
dząc życie „św;atowca" - nie można zostać 
mistrzem. (Kr.) 

Pływacy „Filmowca" 
rem~su _ą z „Orłrnnem" 

W Krotoszynie zostal rozegrany mecz pły
wacki KS „Filmowiec" (Łódź) - RKS „Orkan". 
Zawody zakol1C'zyły się wynikiem remisowym 
84 : 84. 

Bolesław Napiera/a i Lulek Pietraszewski 
w przyjacielskiej pogawędce 

Z ciekawych wyników na uwagę zasługują 
czas Dobrowolskiego na 100 m styl. klas. 
1:26 O min., Perkowskiej na 100 m styl. klas. 
1:45 I, a przede wszystkim Jery na 100 m styl. 

ADRIA - „Guwernan:~ka", godz. 18, 20,30; w dow„ w sztafecie 3xl00 styl. zmien. panów -
niedzielę 15,30. 1 :07.7 min. Zawodnik ten Padrobił na przeciw-

BĄJKA - „Admirał Nachimow", godz. 18, 20; niku około 25 m i pnyniósł zwycięstwo w 
w nied'l. 16. sztafecie „Filmowcom" w czasie 4:10,3 min. 

BAŁTYK - „Monsieur La Souris", godz. 18, Czołowa zawodniczka Polska Janasówna z, 
20 30 · d 15 30 „Orkanu" uzyskała zwycięstwa w dobrych l , ; w me z. . . 

GDYNIA - Kino n ieC'zy nne _ na czas re- cza.sach na 100 i 200 m styl. klas.-1 :34,9 min. 
monlu Program Ak.ua lności przenies:ono 1 3:24,7 mm. · 

Należy .nadmienić, że drużyna „O rkanu" i 
do k ina •. Hel". 

1 

była zasilona zawodnikami z poznań .kiej: 
HEL (dla młodzieży - „Pięciu Zuchów", „Warty" Ckhońsk;m i Bornszczakiem, dzięki! 

godz. 16, 18.30, 21 w n ieriz 13 ~O I którym gos,podarze 06 ągnęli za.szczytny wy-' 
HEL - „Proi;ram Aktualnnśc i Kr<ij0wych \ nik remisowy. Zawodom przyglądało się oko-\ 

l Zagr. Nr 19", godz. 11, 12, 13, 14, w Wójcik wjeżdża na tor helenowski Jo 2.000 Ol;Ób. niedz. 11, 12. , __ ..;,;..;;.:,;~...;.:.;;,,:.;;;,;;.;;;_ _________ ,;._ _________________ ..;.. _________________ _ 
Lulek Pietraszewski gasi pragnienie 

lemoniadą 
łódzką 

MUZA - ,,Życie Emila Zoli", godz. 18, 20; y 
· w niedz. 16. 

\)OLONIA - „Rosanna i::iedmlu lr:~iężyców„ ~ 
godz. 16. 1830. 21. n:edi 13 30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Płomień Nowego Orle- 1la. rólowe · 5"U I ~ 
anu'', gl)dz. 18. 20; w n iedz. 16. VW l!D P 

H lekkoatletyce 
ROBOTNIK - „Wyspa Skarbów', godz. 17, 

19, 21; w niedz 15. 
ROMA - .. Ostatni Etap", godz.. 18, 20,30, w 

n!edz. 15,::!0. 
REKORD· - „Aleksander Newski", godz. 18, , 

20,30: w n ~edz. I 5,30. 
STYLOWY - „Wieczna Ewa'', godz. 16.30. 

lC,30, 20,30; w niedz. 14.30 
ŚWIT - „Tinur i Jego Drużyna", gl)dz 18.30 

20.30; w niedz. 16,30. 
TATRY (w oqrodzieJ - „Winsn3.", godz. 16,30 

18,30, 20,30 w niedzielę 14,30. 
TĘCZA - •• Kul•5y Wielkiej Rewii" godz. 16, 

18.30, 21, w niedz. 13,30 
WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 21; w 

Vv ramach przy·• 
gotowań lekko· 
atletów polskich 
do Igrzysk Bal· 
kańskich, P.Jlski 
Związek Lekko· 
atletyczny orga· 
nizuje dwa obozy 
treningowe prze· 
szkoleniowe dla 
mężczyzn i kob.et. 

Oboz ma na c.elu przeszkolenie zaawan<;owa· 
nvch do tego &topnla przodowników lekkie] 
atletyki oraz sprawdzame i trenowanie mło· 
dych talentów. 

Krzyi:anow~ki. ~."';_n:a1"6k 
z Łodzi: P'lwlowski, Owczarek, 

1?.okorowsk1, Dychlo; I 
ski Ryszard, Kowalski Janusz, Dębowski Ze· 

Sosnowski, non, Twardowski Piotr. 
Na .obóz kob!ecy w dn. 1 - 31 sierpnia br. 

z Krakowa: Wicl<>l 
Puzio; 

Niemczyk, Sera,fini, w Zakopanem zostały wyznaczone następują· 
ce zawodniczki: 

i Lublrna : P'<:'rows:·i; 
z Poznani.;: :i1:.itkowski, Skałbania„ Mro· 

żewski; 
z Pomvr.-a: 1. 11necki. Grzanka, Siemiątkow. 

ski, Maslo'vski (Bydgoszcz). Twardowski. 
Dzwonkow,ki (Włocławek). Sobecki (Toruń); 

z O\sztvna: Rutkow -ki, Możaryn; 
ze Sląska· S?Pndzielarz, Praski, Deia'. Ko· 

cot, Kozube'.;:, •"-!t·cha, Szymoszek, Czeszyk. 
Walasek; 

z Wrocławi~: 'lowa1<, lal<>cki Mari11n; 

ze Sląska: Pankówna, Piwowarówna, Wie• 
czorkówna, Wajsówna, Elfr. (Zabrze). Hamer· 
lak, Kwoka, Pażdziorówna, Wasilewska, Gębo· 
J;sówna, Siendzielorz, Bregulanka, Hajducka, 
Szwarcówna; 

z Lodzi: Kucharkówna, Legówna, Blócien· 
nic zal,, Słomczewska, Hofmokl, Peskó'" no, 
Piotrowska, Pab1ś, Gozdek; 

z Radomia: Kusiówna; 

medz. 15. 
WŁÓKNIARZ - „Gasnący Plnmlefl", godi. 

J5:rn. 18. 20 .'.iO: w ruF>d? 13 

Nn obóz męski, który odbędzie s:ę w dn. 
1 - 31 s:erpnia br. w Olsztyn'.e zostali powo
łani: z Warszawv: Miro'•ski Gburczyk. Zw liń· 

Kubera, I ski, Kuberski Jerz~", Jurzy«ta .Ti!nusz, Borkow-z Gdańska: Mach, Nowak, Korban, 

7 \\'arsza wy: N'epo6ł:ynówna, Chry~tenzen 
Pokora, Sienkiewiczówna i 4 kandydatki 
z SKS; 

7 Poznania: -cieślikówna, Dobrowolska, 
Brześniowska, lesznerówna, Kamińska, Krusz· 
kówna. Czerw:ńska, Kowalska, Nogajówna, 
Pytlakówna, Osloj-ska; 

WOLNOśC - „Monsieur La Souris", godz. 15, 
17,30. 20: w n :edz. 12,30. PJewru:.f#ze odalo.111 

ZACHĘTA - „Rod?.ina ł'roment'', godz. 18, 
20,30 ; w niedz. 15,30. Nie wszystko było w porządku piszą Czytelnicy„. i Gdańska: Brockówna, Drzewie<:ka, Pen• 

ners-Wisniewska; 
z Krakowa: Gorzkowska, Pieczara, Boro· 

wie<:, Perczyk-Siarkiewiczowa, Ditkowska, Cie 
ślewicz; Co r nez radio „Będąc świadkami przyjazdu 

ł 
lrnlarzy z „Tour de Pologne" 

. · w dniu 3. V U. 1948 r. na lor 
PROGRAM na wtorek, 6 li)lca 1948 r. wyścigowy w Helenowie zwró 

12.04 Dziennik 12.25 Polskie pieśni ludowe. cil1śmy uwagę, ie licznie zgro 
12.45 (Ł) „Produkcja pasz białkowych we wla- )., A' modzeni na torze organizalo-
snym gospodarstwie", 12.55 (Ł) Chwila muzy- ' ~,~I •. rzy wyścigu w białych czap-
ki ludowej z płyt, 13.00 Koncert rozrywkowv, ~I . kach entuzjastycznie przy1·mo-. , \ -13.45 Muzyka poważna (płyty). 14.30 (Ł) Z dzi wa!1 kolarzy z czo!ów!U, nalo-
siejs'lej prasy, 14.35 (Ł) Muzyka obiado·wa I mia.si wszystkimi przyjeżdiają-
(płyty), 15.05 (L) Felieton sportowy, 15.10 IŁ) cym w opóźnionym czasie nie miał się klo za
Kwadrans lekkich piosenek (płyty). 15.25 (Ł) op1cAować. Kolarze ci po przebyciu 9-ciu ela
Skrzynka ofiar Ł. R. R., 15.30 „O leniwym sul- pów byli kra1icowo W) czerpani, do tego slop
tanie" - audycja dla dzieci, 15.50 Skrzynka nia, że niektórzy z niell nie mogli o wlasnych 
ogólna, 16.00 Dziennik, 16.20 „Poznaj kraj",, silnch zcji.ć z roweru. Jednakże snośród około 
16.30 Koncert r1JzryWkowy, 17.00 „W bytom- I 30-/u „hiałych czapek" nie znalazł się nikt, 
ekiej redakc;i" słucho'v.isko, 17.45 , Gra w sra: I klo .~Y z obowiazku kolei<>ńskieao pom?gl 
chy", _18.00 Wvstawa Ziem Odzyskanych, 18.0.J 

1 
zs1c15c z, roweru zme.czonym. ko_larzom .. czyzby 

„Ulub.one melodie", 18.45 ,.Jak zostałem p1- tym, lilorzy przybyli ostatni nic się me nale· 
sa.rzem" - fe1ieton, 19:00 (Ł) p. t. „\A/yniki żalo od panów organizatorów prócz butelki pi
pólrocznych wysi!ków·', 19 tO (Ł) „Otello" - wa, ewentualnie butelki l emoniady? Na wszy
opera Verdi'erro. i9 30 „Emancypantki". 19.45 stldch etapach częstowano kolarzy gorącymi 
Koncert symfoniczny (płylyl, 21 OQ Dziennik, nnp1Jiami, a w Lodzi chrieli organiznlorzy wy-
21.50 Skrzynka terhnirznd, 22.00 Muz );a ta- sluc/zić ich zapały przed braniem udziału w 
neczna (płyty). 22.45 (L) Koncert życ·:>eń, 22.~8 110 1~(owy'!1 ."•lap1e Dookoła Po/5ki. 
(Ł) Omów. progr. lok. na Jutro, 23.00 Ostatnie . UprzCJ1.11;e pros: my Pa_na Redaktora. o za
wiadomości, 23.10 Muzyka, 23.20 Program na 111ieszczen~~ powyz~zeg~ lis.tu w „_Glosie ~o-
jutro 23.20 Zakończenie audycji i Hymn. bot niczym , celem zwrotcnrn uwagi organ1za-

' torom wyścigów na ich nieodpowiednie po

UW AGA. SŁUCHACZE 
STUDIUM DZIENN.-PUBLICYSTYCZNEGO 

Sekretariat Studium dziennikar~Ko - publicy
styc.znego w Łodzi Pio•rkovrska 13.3 IV piętro 
w lokalu Zw. Zaw. Dz:enn'karzy jest czvnnv 

d godz. 16 do 17-lej, prócz sobót I niedziel. 

traktowanie sprawy. 
Obserwatorzy 

• • • 
Powyżsre uw;qi w zasadzie nie pozbaw'o

n" ca i;łuszno.ki. Nil uspraw'edliwienie jerlnak 
, IJ,.;lych czq,pek" trzeba wi:ią.ść pod uwaqę, że 
m:eli oni przede wsz){fitk.im za :ta.danie zorga· 

nizowanie mety i za;ęc1e się sprawami z nią 
związanymi. Wydaje nam s.ę, ze zawcxlntkami 
powmni w pierwszym r-zędz· e ~aopiekować «ię 
zaraz na miejscu osoby wchodzące w ,;kład 
Komitetu przvjęc'a Za.wodników, którv. jak 
nam wiadomo, równ.eż był zorganizowany w 
Łodzi. 

Rednkcfa. 

z Gnidz'ądza· Stnru zkiewiczówna, Gbur· 
kówna, Gawr01i~ka: 

z Wrocławia: Babinkówna, Flakow:cz, Mi· 
chalska. Paszkówna, Rączewska, Michalska; 

z Lublina: Gutkowska; 
z Pnł;iw: Borkowsk~·Piotrowska . 

Mieloch zdobywcą „Zło ego Kasku'' 
Pczr.~ńrzyk uivskał śrr~n·~ szybk~ść 86.6 ~m./g. 1 d1. 

POZN Ń. (obsl. wł) Nri hrze trawiastym I kate1:iorii ponad 350 ccm pierwsze mieJSCe za 
w Ław cy roz0 grany został vryścii::: motocy- i;ił ż:nmPrski w czasie 15:02.2, wynik jego 
!dov,ry o .. Zlct:v kask". W wy<cigu dla ma- i;!abszy b~·l .iednak o 5 SPk. od wymaganego 
szyn pona-1 350 ccm M'eloch (,Lechia" - Po- min'mum i dlatego nie zqkwalifik0wał się do 
·1136) na 10 okrążeń toru, zwyciężył w do- biegu o „Złoty kask". W dalszych kategoriach 
skonałym czasie 14:32 m'n. przed Nowackim zwyc'ęscy nie osiągnęli również wymagane
(„Unia") - 14:56 m:n. i Z.vmiP:sk:m („Okę- go minimum, mimo to do finału dopuszczo. 
cle" - Warnzawa) 15-'.!0 min. Mieloch os:ą- no 6 dalszych zawodn'.ków, którzy walczyli o 
gną! na ,,lJortonie" śr2dnia szyhkoś;, 86,6 km lt 7Pcie do szóstego m e.isca. 
na godz. W kategorii c'o 350 ccm przy udzh1- Bieg finałowy o „Złoty kask" rozegrany 
le 9 maszyn zwyciężył Sedlak (Czchosłowa- został między Mieloch i Nowackim. Walczą
cja) w czas'e 15:26 min. przed Bukowskim cy o dalsze miejsca zawodn:cy dostali wy. 
(Lechia) - 15 :49,4 min. równanie w zależności od kategorii docho-

W kat.cgor': do 250 ccm 113 zawodników) \'lz11ce do 70 sek. W f;nale zwyciężył Mleloch 
zwyciężył Błachaczyk (Cracovia) - 17:28,4 ''tóry tym samym zdobył po raz drugi ,.Zło~ 
m·n. przed Matczakiem (01'.mpia-Gru- I J-ask" przed Nowackim (Unia). Sedlak:em, 
dz;ądz) 17:37 m n. Dla zawodl'lików, którzy I (Brno) Błahaczykiem (Cracovia) Żymierskim 
n:e uzyskali wymagane~o minimum l,lrządzo- (Okęcie) i l'vflewskim (Unia)_ 
no w każdei kategor:i biegi korygujące. W D - 01986? 


